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II~ a Dl ji l i~m[amiam· ~oi~m o falJ a rao[ji 
We Francji panuje wielkie 'poruszenie z powodu umowy morskiej anglo-niemieckiej 

i mnoż~ sie tam ostre zarzuty pod adresem niewiernej Anglji 
08iągni~te w ubiegły wtorek angielsko­

niemieckie porozumienie morskie jest nad­
zwyczaj wainem wydarzeniem, które wy­
wołało w całym świecie olbrzymie wraże­
nie. 

ną.ć przed komisją. i posiedzenie to od- , szerne expose o swej polityce zagra­
było się w dniu dzisiejszym. nicznej na plenum izby, jeszcze przed 

Możliwem jest, że Laval wygłosi ob· zamknięciem sesji. ' 

Jak wynika z noty francuskiej, doręczo­
nej w Londynie, Francj.a przystąpi do po­
wi~kszenia swej floty wojennej. Rząd 
francuski - tak brzmi protflst - nie uwa­
ża się nadal za skrępowany żadnemi prze­
pisami, ograniczającemi jego potęgę mor­
ską. Przeciwnie, zapowiada, że przystąpi 
według swego własnego uznania do dal­
szej budowy swej floty na podstawie klu­
cża, którego będzie wymagał nowy stosu­
nek sil na Morzu Północnem. Z przyzna­
nego przez Anglję Niemcom prawa do po­
siadania 35 proc. floty angielskiej wynika, 
że Niemcy będą miały ogółem 85 proc. 
floty frlUlcuBkiej. W istocie jednak, biorąc 
pod uwagę potrzeby kolonIalne ft'ancUskie, 
c~y.\i. głównie obowiązek uwięzienia części 
floty na M.orzu Sir6dziemnem, Niemcy bę­
dą miały :maczną prżewagę na morzach 

Niemcy nie potrafią ukryć radości 
B e r l i n (teJ. wI.) Zawarcie ugody 

z Anglją. wywołało tu wielkie zadowo­
lenie. . Komentarze prasy. brzmią ce 
jedn-omyślnie. zreasumować można na­
stę.pująco: 

Zawarcie ugody u"'ażają Niemcy 
za wielki sukces polityki Hitlera i me-

drogę, jaką obrać winny, chcą.c dopro­
wadzić do pacyfikacji Emopy. Niem­
cy ży\'..-ią cichą. nadzieję, że ugoda an­
gielsko-niemiecka porlzialała, być mo­
że, sugestywnie i na sąsiada z zachodu. 
Europa powinna zrozumieć - pisze in­
ny dziennik - że Niemcy gotowe są. d·') 

PROPAGANDA FLOTY WOJENNEJ W NIEMCZ .CH 

Północnem i Baltyckiem. . 
Do tej przewagi Francja jak i Rosja bez­

względnie nie dopuszczą. 
Co do stanowiska Polski w spl'n.wie 

układu angIn-niemieckiego, wydającego w 
ręce Niemiec Bałtyk i Morze Pótnocne, 
wiadomo tylko to jedno, it. w kilka godzin 
po ogłoszeniu wiadomości o sukcesie Rib­
bentropa, poinformowano prasę polską, iż 
nasze kontrtorpedowce ,. Wicher" i "Bu­
rza" złożą w lipcu wizytę kurtuazyjną w 
Kilonji, niemieckim porcie wojennym. 

Przeczytajmy jednak co donoszą depe­
sze z Paryża, Londynu i Berlina o wytwo­
r~onej sytuacji. 

Niezaoowoleni'e w Paryżu 
.P a ryż. (tel. wI.) Układ angielsko­

niemiecki zmienił pozycje dyploma­
tyczne nietylko w Europie zachodniej, 
lecz także i wschodniej, na odcinku 
bałtyckim. Cała bez wyją.tku prasa 
francuska daje wyraz niezadowoleniu, 
którego źródła tkwią nietyle w treści 

Przy olbrzymim udziale publiczności niemieckiej odbył si<;- w KilonH tydzień 
prop'agandy na rzecZ, nierniecl,iej floty wojE}nnej. Na wjęciu widzimy pancer­

nik wojenny "Koln". 

lub w fakcie zawarcia paktu-angiel- tod prowadzenia rokowali bilateraI­
sko-niemieckiego, ile w okoliczno- nych, co ułatwila mu Anglja swem peł­
ściach, które towarzyszyły jego błyska- nem zrozumieniem dla żądań niemi.ec­
wicznemu podpisaniu. "Mały Brześć" kich. Sukces to był dla Niemiec w 

- - woła Si. Brice w "JournaI'u", robią.c chwili obecnej nie\vą.tpliwie konieczny, 
- aluzję do pokoju odrębnego, zawartego gdyż zdołał on "uczynić wyłom w szań-
przez Sowiety z Niemcami w r. 1917. cach nieufności, budowanych dookoła 
"Co za widowisko, co za triumf amora!- Rzeszy", jak wyraża się jeden z dzien­
ności ~litycznej" - woła BainviJle w ników. Niemcy podkreślają. niezwykle 
"Liberte". "Podstęp i gwałt zawsze doniosłe znaczenie zawarcia ugody z 
zwyciężają. rozsą.dek" - dodaje tenże Angl·ą., nazywając fakt ten "momen­
publicysta. tem historycznym" dla Niemiec. Rów-

Poruszenie opinji francuskiej odbi- nież i dla polityki eltropej&kiej może 
ło się echem w kuluarach parlamentu. fakt ten stać się, zdaniem Niemiec, 
Komisja spraw zagranicznych izby de- momentem przełomowym, porozumie­
putow~nych, uP-:osiła ~rP:mjeI'a Lava!a, nie bowiem anglo-niemieckiG winno 
~b~ ~Je ~wlekaJą.c, pospIeszył 7. wYJa- podziałać przykładowo i na inne mo­
smemanll na forUm komi~ji. 1 carstwa. Porozumienie to okazało -

Lava] zgodził si~ natychmiast sta- pisze się tutaj - innym mocarstwom 

Nlem'iecki stan posiadani,a Większy niż w roku 1914 

porozumienia z każdym, kto, podobnIe 
jak Anglja, okaże dobrą. wolę w tym 
kierunku. Zawarta bowiem ugoda za­
wiera w sobie pierwiastek woli pokojo­
wej, może więc prZYSłużyć się wszyst­
kim. 

Nietylko 1: wyżej wymienionych 
względów zawarcie ugody powitano w 
Niemczech z radością.. Jeden jeszcze 
wzgląd odgrywa dla Niemiec rolę ka­
pitalną., którą. podkreśla ze specjalnym 
naciskiem "National Ztg.", a mianowi­
cie, że traktat wersalski nie został w 
ugodzie angielsko-niemieckiej ani sł<>­
wem wspomniany, a więc został -
przynajmniej między obu partnerami 
Pozbawiony swej mocy, przestał jakby 
faktycznie istnieć, co z prawdziwą. ra­
dością. stwierdza wspomniany dzien­
nik. 

Fakt ten uważa dziennik ten za tem. 
bardziej zdumiewający, że jeszcze 

go - że zatem, zdaniem Niemiec, na.­
stą.pilo przełamanie frontu ze Stresy~ 
że zaczyna się odwrót Anglji od Fran­
cji w stronę Niemiec. Niemcy są.dzą.. 
że i Włochy pójdą. n.iebawem śladem 
Anglji. Widzą.c, że szanse ich w Euro­
pie rosną., Niemcy oczekują teraz, ze 
uda im się stworzyć w Europie prze­
ciwwagę bloku francusko-sowiecko.. 
czechosłowackiego. Polityka Hitlera 
zaczyna więc przynosić pierwsze pozy­
tywne owoce, - pisze z dumą. zwycięz­
cy prasa narodowo-socjalistyczna. 

Pełny sukces Ribbentropa 
B e r l i n. (pAT.) Nuta triumfu 

przebija ze wszystkich artykułów pra­
sy niemieckiej po podpisaniu porozu­
mienia morskiego, zawartego w Lon­
dynie. Obszerne komentarze poclk,c­
ślaję.. że sulrces, OSiągnięty przez dyplo­
mację niemiecką, zawdzięczać należy 
przedewszystkiem wystąpieniu kanch)­
rza Hitlera w dniu 21 maja, a następ­
nie zręcznej akcji ambasadora nibben­
tropa. Podkreśla się przytem pelne 
zrozumienie stanowiska rządu brytyj­
sldego. Układ ten w interpretacji pra­
sy niemieckiej stanowi załatwienie 
ostateczne, usuwają.ce po wsze czasy 
dawną angielsko-niemiecką rywaliza­
cję na morzu. 

Dpin ia ,ang~elska 
zażenowana 

Ocena porozumienia morskiego an­
gielsko-niemieckiego przez prasę an­
gielską. jest naogół umiarkowanie ży­
czliwa. 

Najwyraźniej wypowiada to "Mor­
ning Post", która przyznaje, że z czysto 
morskiego punktu widzenia, umowa z 
Niemcami jest zadawalająca, że jed­
nak z dyplomatycznego punktu widze­
nia, okoliczno-ści, w jakich została za­
warta, muszą. budzić poważne wątpli­
wości, gdyż jeszcze trzy miesią.ce temu 
Anglja energicznie protestowała prze­
ciwko jednostronnemu łamaniu przez 
Niemcy zobowią.zan traktatowych, do­
tyczą.cych zbrojeń lądowych i powietrz­
nych, a dziś otwarcie pomaga im w la­
maniu postanowien morskich traktatu. 
Co więcej, Anglja podjęła ten krok bez 
uprzedniej konsultacji ze swymi part­
nerami i bez zasią.gnięcia ich opinji. 
Umowa jest gwałtownem odchyleniem 
od ~sady wszechobejmują.cego rozwią,­
zama zagadnien rozbrojeniowych i bez­
pieczenstwa i naraża stosunki między­
n~odowe ~a. zamieszki i chaos, gdyż 
WIdoczne lest, że dążeniem Niemiec 
jest poróżnienie Anglji z Francją.. 

Minister marynarki sir Bolton Ey­
res MonselI wyjaśnił w krótkiem prze­
~6wieniu radjowem korzyści, wynika­
Jące z umowy i podkreślił. że b8Z ush­
lenia nazewną.trz wzajemnego ~tr) , l'n­
ku floty niemieckiej do angiel pkici • 
ApgIja zap:<>biega WYścigowi zhrcjcli 
metyYko mIędzy sobą i Niemrami ule 
także między Ni-emcami i innemi' mo­
carstwami. 

~ o n d y n. (P4;T.) .Eksp,;rt n:lorski mienie przyznaje więc Niemcom więk- pl'~ed og~oszeniem ja~nego zbrojenia 
"Dally ~elegraph . oblIcza, ze Nlemcy S7.y stan posiadania w łodziach pod- przez. NIemcy, AnglJa protestowała 
wybudUJą. 24 ~odzIe podwo.d1?-e. po 800 w~nych, aniżeli na początku wojny. prze~Iwko temu o:ficjalnie wraz 7. in­
tonn .. co łą.czl1le z będącemI lUZ w bu- Ogolem globalny tonnaż niemiecki ob- neml mocarstwamI w Genewie. 
d~w!e ~~ m'l.łemi łod~.iami podwodne: . liezany jest przez tego eksperta na 400 Pozatern jeszcze jeden fakt napawa 
m!. po 250 tonn da NIemc~m 36. łOd.ZI tys. tonn, podcz~s g_dy francl.lski tonaż j-iemCy prawdziwę. satysfakcją., jż An­
p.odw~nych. ~? rozpoczę~lU WOlny w globa~ny wynOSI 600 tonn, czyli jest gIja. godząc się na z .. nvarcie odrębnej 
slerplll';1 1914 NIemcy pOSIadały tylko I obecnIe Q 30 PlOJ:ent Wyższy. ugody z Niemcami WYłamuje się ze 
26 łodZI podwodnych. .Obecne PGI:ozq- j - , wspólnego :frontu' fz'a.I!Icusko-włoe~ 

. Zdumiewają.cy fakt przyznallh 
NIemcom parytetu w łodziach podwou­
~ych, minister objaśnił tem, że istni~ 
Ją.ce t;akt.aty .morskie nie zaWierają. 
ograruczen tej kategorji j że niemo­
żliwe·· by.ło odmówić Niemcom równo--
---~ pod ~ Względem. 



SPOTKANIA LIGOWE 
"Legja" i "Ruc,h" 6:0 (4:0) 

W a r s z a w a. SensacyjnQ poraż­

kę poniosła t!rużyna mistrza Polski. 
znajdująca się po strącie WUimow­
skiego w wybitnie złej formie. 

"L. K. S." i "Polon'ja" 2:0 (I :0) 

Ł ó d! ź. - Spotkanie odbyło się na 
et.acIJjonie "ŁKS". Publiczności zgro­
madzfło się przeszło 2000 osób. 

Gl'a nie była zbyt ciekawa i prowa­
dlwna na dość Plrz·eclętnym poziomie. 
Obie drużyny \yystą.pily w swych naj­
silniej.szy.ch skła,dach . "PolonJ,a" mi­
mó pl"zę,gral1e.i pozostawiła dobre wra­
żeni'e, . choć "ŁKS" bYł lepszy. Już w 
pierwszym kwadransie gry ,.ŁKS" zdo­
był prowadzenie ze strzaŁu Króla, W 
dalszym ciągu gra stała się os,pałą. i t0-
czyła się ' głównie na śroCLku boiska, 
przyczem te.mpo zna·cznie QsłabIo. 

"ŁKS" był części,ej przy piłce, zagraża­
jąc nieraz niebezpie.czniebramce Pl!~e­
ciwnika. gdzi.e pewnie bronił KOl'me­
jewski. Po zmia'nie stron lekko prze­
ważała "Polonja", jednak atak jej za· 
wOO:ził pOd bramką, strzelając przytem 
bardlzo nie~elnie. W przeciwieństwie 
d'o tego "LKS" grał sku.teczniej. Prze­
jąwszy zkolei inicjatywę gry w swoj€ 
ręce przeprowadzał groźne ataki n 
brarnl~ę przeciwnika, z których jeden 
został uwieńczony drugq. bramką· -
Strzelił znów Król w 20 minuci.e. 

Dalsza część gry była niedekawą i 
nudną i koń-czyła się na ohustroOnnych 
niewyzyskanych ,pozycjach. 

Sędziował p. Brzeziński z Poznania 
nieszczególnie. 

"Gas"barU1<ia" i J~Warła" 
2:1 (hO) 

Kra k. ó w. - Mecz odbył się wobec 
5000 widzów. Gra stała na zaoowala­
ją.cym pOziomie z uwa,gi na wyrównane 

Sprawa 40-godzinnego tygodnia pracy 
G e n e w a. (P AT.) Komisja dla nizacjami robotników. 

sprawy 40-goclzinne3'o tygodnia pracy 2. Do przyjęcia po porozumieniu 
przyjęła 36 głosami przeciw 2 projekt się z org'unizacjami pracodawców i 
rezolucji, dotyczącej przystosowania pracowników odpowiednich zarządzell, 
płac do projektu konwencji zasadni- aby na wypadek niedojścia do układu 
c~ej w sprawie 40-godzinnego tygod- między stronami zainte.resowanemi 
ma pracy, Tekst jest następujący: jedna lub druga strona miała prawo 

Konfe~.encja, l~rzyj~wszy projekt kierować spór do organizacyj, powo­
konwencJl, w?,powladaJący się za za- , łany ch do zajęcia się zagadnieniem 
sadą. ~O-go.dzmnego tyg?dnia pracy, płac i aby organizacje takie stworzono. 
u~..,.azaJ~c, z~ zastosowal1le tej zasady 3. Do perjodycznego prwdstawie­
n!e moze m.let ,~. llB;stępstwie obniże- nia międzynarodowemu biuru pracy 
ma płac, am obmzema stopy ŻYCiowej, raportów. w sprawie postanowień, ja­
WZjrwa rządy: . ' . I kie rządy te pl'zy~ęł'y po wprowadzeniu 

1. J?o wydam a odpowIednich za- 40-godzinnego tygodnia pracy, celem 
rządzen, by ws. zelJrie dostosowanie utrzymania stopy życiow<lj pracowui-
płac i za:r9bków nus~piło w w.yniku ków. ' 
bezpośrednich_ rokowań między . orga- -. .. 

Echa anglo-niemieckiego układu morskiego 
Min. Etlen jedzie do Paryźa 

L o n d y n. (Tel. wI.) Prasa' szeróko 
omawia porozumienie morskie Wiel­
kiej Brytanji z Niemcami. 

"Daily Telegraph" donosi. że 
rada ministrów postanowiła po nadej­
ściu noty francuskiej w związku z tern 
porozumieniem, wysłać do Paryża lor­
da Edena. 

"R e u t e r" jest zdania, że po po­
wrocie lorda Edena z Paryża niewąt-

pliwie wkrótce przybęd~ dO Londynu 
francuscy rzeczoznawcy D}orsey. aby 
obradować nietylko nad dozbrojeniem 
Niemiec, lecz omówić całe zagadnie­
nie ograniczenia zbrojeń w związku z 
międzynarodową konferencją morską. 

"M o r n i n g P o s t" spodziewa się, 
że włoscy rzeczoznawcy morscy zosta­
ną również zaproszeni do Londynu. 

N'iezwykla argumentacja prasy angielskiej 
. L,?n ~ y n. (PĄT). Prasa angielska I nie spod1ziewają. si,ę, ,że wyj'1łzd E.de~a 
wyraza zad~wolel1le z powoCLu zawar- do Paryża przyczym SIę do usPOkoJema 
tego z Niemcami porozumienia mor-I rządu francuskiego i wycofania jego e­
skiegQ. Argumentacja prasy angiel- welltualnych za s trzeżell, a przedew.szy­
skiej jest mniejwiQlCej jednal\Owa, a stI,iem do ·powstrzymania Francji przed 
mianoOwicie, że z chwilą, gdy Niemcy dalszą rozbudową. łodzi podwodnych, co 
zdecydowały się przystąpić do zbrojeń SpOwodiOwałoOby tylko nową. r~akcjf;', tj. 

· morskich, których Ż'adne mocarstwo nie dalszą bud-owę ze strQny Niemiec, jaka 
· byłoby w stanie' pOwstrzymać, lepiej zastrzeżona jest w poroz'umieniu. 

iest, że te zbroOjenia zQstały dob.rowol-
· nie uzgodnione i określone w pewnych 
J'amach'. Fakt Plfzyznania Niemcom w 
łodziach podwodinych większego tona­
żu, aniżeli w innych kategorjooh, tłu­
ma-czony jest w ten sposób, że ponieważ 
FrancJa poOsiada w łodziach podwod!­
nych wielką przewa,gę nad W. Brytan.ią, 
trudno było odmówić żądaniu Niemiec 
posiadania więce.i łodzi podwodnych, 
aniżeli uCLzielała im zasadJa 35 procent 
w stosunku diO tonażu brytyjskiego. 

Go do opozycji Francji, to w Londy-
c 

Pakt antysowi'ecki ? 
L o n CLy n. (PAT). Agencja Reute­

'Ta donosi: na dzi,siejszem pOSiedzeniU 
izby gmin je'den z dieputowa.nych zwró­
cił si~' c10 ministra spraw zagranicznych 
o wyjaśnienie w sprawie projektowane­
go r ze,komo paktu anty,sowieckiego, j,a­
ki ma być podob.no zawarty między 
Niemcamj, Polską, Austrją, Węgrami, 
Bułgarj.ą. i Jugosławją. 

Sir S·amuel Hoare oOd:pow ~c dzii1ł, :lI.' 
nic nie wie o tego rodzaju pro jcl<;)ie i 
niema P'Ovvodów przy'puszcz'ac, Ml' rze­
czy wiście był wysuwany. 

N'iezwykly, jak n 'a Anglję, 
po'śpiech 

P ary ż. (PAT). Korespondent ,,Le 
Petit Journal" zwraca uwagę na to, że 
odpowiedź fra<llC~lSka została zakomu­
nikowana min. Hoare przezamba.sado­
ra Francji Corbula o g. 13, a już o g, 18 
"Biała Księ·ga" była wydrukowana i do­
stępna dla prasy. Odpowiedź Francji 
nie mogła wilie w żadnym wypadku być 
poważnie zbadana. Pierwsza część u­
kładu angielsko - niemieokie.g<> była 

. zlreszta gotowa już od 6 dni. 

Przed ogólną konferencją 
morską? 

LOl1dy ,n, (PAT). Wczoraj od ra­
na w gmachu admiralicji toczyły się 
narady w kwestjach technicznych mię­
dzy rzeczoznawcami anltielskimi a Ilm­
basadorem v. Ribbent!'oOpem. Następnie 
Ribbentrop złożył wizytę podsekreta­
rzowi stanu Foreign Offic~, Vallsittar­
towi. Jak się dowiaduje Ag. Reutera. 
iząd W. Btyt&nji zwrócił się do rządu 
fralleuskiego z Pl'l{}śba o pfz;ysłunie do 
Londynu rzeczoznawców dla przepfQ-

siły obustronne, tak poCL wzglf,'d-em 
teehni.cznym jak i taktycznym. Jedy­
nie zwycięzcy wykazali lepsze zgranie 
w ataku, w którym wyróżnił się Riesner 
i Pazurek. Obie strQny .operowały 
głównię skirzydłami, które były w tym 
dniu dobrze' dy,sponowa.n~, szczegół.nie 
Riesner w "Garbarni" i Radlojewskl w 

Warcie". Gra przez cały czas była 
~ywa i prowadzona w szybkiem tem­
pie chwilami jednak nieco za ostra. 
Pr~wadzenie dla "Garbarni" uzyskał w 
38 minucie Ri-esner. W 4,5 minude Ha­
chłowski ustalił wynik do przerwy. 

Po zmianie stron pOCzątkowo "War­
ta" zaciekle atakowała i w 25 minucie 
Kryszldewkz efektowną główką zdobył 
honorową bramkę. W dalszym okresie 
le.kką. przewagę mi.ala "Garbarnia", je­
dnak świetnie w tym dniu dysponowa­
ny Fontow·icz, który był najlepszym 
graczem na bois.ku, obronił doskonałe 
najtruJdni~j.sze nawet strzały. 

Pozatem w,Warcie" wyróżnili się 
jeszcze Radojew.ski, Andrzejewski i 
Scherf.ke. 

"Wisła" i "Warszawianka" 
3:3 (3:2) 

Kra li ó w. - Mecz ten .odbył się na 
dwie godziny przed moozem "Warta" i 
.,Garbarnja", .,Wa'rszawianka" wystą-

wadzenia wstępne i dysku.sji w &prawie 
zwołania ogólnej konferencii morskiej . 
PrawdoOpodobnie PO naradach angiel­
sko - francuskieh nastąpią narady z rze­
czoznawcami wlQskimi i sowieckimi. 

o układ lotniczy 
i powrót Niemiec do Genewy 

pł1a. 00 ,{eP,OO meezu ze ~moezklem l 
Kniołą· . 

Do pauzy gra była wyrównana. 'PO 
zmianie stron, w pierwszej części p.rże­
ważała silnie .. Warszawianka". W?,," 
statnich kilk.unastu minutacb znó~ SIl­
nie naciskała. "Wisła.", jednak nIe po­
trafiła wyzyskać swei przewagi ~yfro­
wo. Do przerwy bramki st.rzelilI . dla 
Wisły'" Lyko. Artur i Kopeć. Dla 

"Warsza.wianki" 2 bramki zdobył Knio­
ła i jedną lewy ł&JCznik. "Warsz,awian­
ka" grata bardzo ambitnie i pod wzglę­
dem technicznym wykazała ~naezną, 
poprawę, przy.czem okazało się! re zasi­
lEmie jej Smoczkiem i Knioła" lak. ~ara .. 
zie, wyszło drużynie warszawskle] ·na. 
dobre. 
.,Śląsk" 1 "Pogoń" 1:0 (I :0) 
S w i ę t o c h ł o w i c e. ~ "Pogoń" 

zgłosiła p~otest z pow<>du odgwizdania 
meC7)U na 5 min. przed końeem, (PAT') 

WIOŚLARSTWO 
WyJazd VreYa pod znakiem zapyłallła. 

Jak nas infol'muje kapitan sportowy P. Z. 
T W red. Długo<szewski, dnia 7 lipca br., 
w· mIędzynarodowych zaw()dach wiośla~­
skich w Bydgoszczy wez.mą definitywnie 
udzial wicśl-8JI'ze niemieccy z Królewca z 
klubu "P,russia". S'podziewany .test r6wnie,~ 
p'l"zvja,zd jednej osady z .AUStr]l. 

W tym samym dniu w Wilnie stwl'towac5 
będa, osady Konigsberge'r . · Ruder • Club. 

Stali-ania . kapitana sportowego w· spra­
wie wyj.azdu Vereya. do Henley, jak do~ 
tychozas nie zapowiadają, się pomyślnie. 

, (PAT) 

TENIS 
Jęd1'zeJowSka' w QU88us.Club. Wczo­

rajszy mecz tennisowy w Queens-Club mię­
dzy Jędrzejowską . a Francuzką Henrotln 
7akończył się zdecydowanem zwycięstwem 
Francuzki, która pobiła Polkę 6:2. 6:1. 

ną ' sądu gdańskiego odbyła się rQZ­
T,rawa przeciwko Polakowi Wilkemu z 
Kłodawy, .oskarżonemu o nap.ad na 
nar.-socjalistę w Wielkich Trąbkach. 
Wilke skazany zQstał w pierwszej in­
stancji na rok więzienia za ciężkie u­
szkodzenie ciała, Na dzisiejszej roz­
prawie sąd uwolnił Wilkego od Winy 
i kary, RozpraWie przysłuchiwał się 
przedstawiciel komisarjatu R P. w L o n d y n. (PĄT.) O wyjeździe mi­

nistra Edena do Paryża w kołach do-

brze poinformowanych utrzymuj~, że Uszkod''''enle c·lała na me'czu wizyta ta jest bardzi~j zwiąunaze ~ 
spraw~ paktu JQtniczeg(}, niż ze $pra- W . (PAT) W d' 18 

Gdańsku. 

w~ rokowań -nlorskicb z Niemcamir W ,; f''', ,ą rę ~ ~ ~ ~ , ,. . " .. ~'J:u. , 
brytyjskkh kolach rzą;dowych zapano- .Jj1Jkto~..trr~ą,n.a}jrta .w,, ~ę.gt:~jl"1'9~6: 
wri'fo przeświadczenie, iż urzeczywl'St_ klln W . . j;1.r!'i~ę,.Wlę .. sp'r~w.ą .. 'P, &ar.\B;" 

zeia Smóclka, oskarzonego o tO, ze we 
nienie paktu lotniczego mocarstw lO- wrześniu 1932 r., grając w barwal'h 
karneńskirh jest obecnie aktualne.':-' "Garbarni", złamał na meczu nogę piJ­
Głównym powQdem cl;lęci rządu bry- karzowi "Warszawianki" FrostowL _ 
tyjskiego co do gotQwości Niemiec Sąd skazał Smoczka za nieumyślne u. 
wzięcia natychmiastowego udziału , \V szkodzenie ciała na 3 mies. aresztu .z 
takim pakcie oraz pOdkreślenie. że po- zawieszeniem kary na 3 lata. Obrońca 
myślny rozwój rokowań o tego rodzaju ~apowiedział apelację. 
pakt lotnirzy mocarstw zachodnich, 
skłonić może Niemcy do zrewidowa.nia Z klotła Chińskiego 
Ich stanoOwiska wobec Ligi Narodów. 
W związlm z tePl pozostawać ma po- S z a n g h a j, (PAT). W ubIegły 
dróż brytyjsldegQ ministra dla spraw poniedziałek w walkach między forta­
Ligi Narodów do Paryża, która ma pa mi Kantonu a kanonierl{ami "Haiczi" 
celu skłonienie min, LavaJa do zgody i "Haiszen" padło 10 celników i 2 .osoby 
na natychmiastowe rozpoczęcie rQko- cywilne wskutek salwy z działa, która 
wań o układ lotniczy. trafiła w zabudowania kQmory celnej. 

I owódcy kanonierek .,Haiczi'· i "Hai-
Echa tułański!ch wyborów szen" . oświadczają" że po 3-dniowym 

y'M pobyme w HOl1g Kongu wypłyną w dal-
G d a ń s k. (PAT.) Przed izbę. kar- szą. drogę clio Nankinu. . 

Akcja oszczędnościowa rządu'· Lavala 
P a ryż (PAT). PQsiedzenie rady mi· us.uną go w zupełności. Jest możliwe, 

nistrów trwało przeszło 2 godziny, Po . że te nowe zmniejs,zenia wydatków st&.­
sp.rawo,:Maniu p'remjera Lavala na te· ną się przedJ:Iliotem debat najbliższej 
mat sytuacji międ'zynarodowej min. rady ministrów, która: zbierze się w 
robót publicznych Laurent Eynac])O- .piątek. . 
ruszył sprawę deficytu kolei oraz kw&- R~ąd postanowił następnie złożyć. 
stję uzgodnień ruehu ko<lejowego i au- na czwartkowem , posied,zeniu J~y de­
tobusowego. Program os.zczędnościo- klarację w sPll'awie wy·pu.szczenia tyctJ. 
wy w tej dziedzinie za31Jrobowano, żołnierzy, którzy po odbY'ciu służby 

Pierwsze zarządzenia dadz,ę. os~c·zę- wojskowej mieli byc zwolnieni w 
dność 1250 miljonów rr; Będą. one kwietniu b. r., lecz ~ostaIi zatrzymani 
:później UZJU[pełnione przez dalsze pc>- w s'zeregach na zasadzie art. 40 u­
czynania, które pozwolił na znaczne stawy wojskowej, Zołnierze ci będę. 
zmniejszenie deficytu, o ile nawet nie zwolnieni 6 lipca. 

w • 

Nowv parlament Czechosłowacji 
P r a g a. (P AT). OdbyłQ się piel"w­

sz~ posiedzenie nowego parlamentu. 
Po złożeniu przysięgi przez posłów i 
senatorów wybrano prezydjum. Prze­
wodnic'zą.cym iwy posłów został poseł 
ze stronnictwa 8igTatnego ,Bohumir 
Bradacz, dotycbcz,asowy minister <r 
brony na:rod!Q!wej. Przewodniczą.cym 
fie.natu pozostaje nadal socjal-demokra­
ta Franciszek Soukup. 

Premjer Malypeter wygłosił w obu 
iz.bactJ. obswrne expose, w którem, po, 
omówieniu. re:z:Q.ltatów wy1J.ol·ÓW, za­
zna~zył, że ciężki klYZys gospodarczy 
i obce wpływy znalazłY' . pewne od~ 

dźwięki w pogranicznych terenach 
Czechosłowacji. Zjawiskom tym trze­
ba pOświęcić dużo uwagi i &tarać się o 
stałą poprawę stosunków. 

Premjer przedstawi} następnie po­
krótce program wewnętrznej konsoli­
dacji państwa, a przechodząc dQ za­
gadnień polityki zagranicznej. oświad. 
cZYl, że w tym zakresie rząd postępo­
wać będzie . według dotychczasowyc.h 
wytycznych, --

W ~akoiiczeniu omówił kwest je go­
spodarcze, wskazując na ·.konieczność 
rozs.zerzenia WYwozu wyrobów prze. 
mysłowych i S/pożycia wewnętrznej. 



.., 

Zza kulis' dziwotworów Tani serwis od lvda 
Żela~y łeb - CIl,lopiec pająk - Piękna da'ma 21 dlugą bt'odq 

'żywy 1ł2lkielet i tlUlłta Helena 

HiBtorja życia niektórych "dziwotwo­
rów" występujących publiczn:e, jest tak 
interesująca. że warto tutaj parę przykła­
dów przytoczyć. 

Oto znana atrakcja Billy Wella "ało­
wiek o żelaznej czaszce", rozpoczął swą 
karjerę w ten sposób, że polecił swym 
iPrzyjaciołom bić się pałka, dębową po gło­
wie; późnieJ kazał na swej głowie rozbi­
jać młotkiem krzemyki i w rezultacie do­
prowadził swój czerep do takiego stanu 
odpornoścI, że tysiące ludzi płaciło za 
wstęp, by móc podziwiać człowieka, na 
którego głowie rozłupywano bloki grarii­
towe za pomocą. młotów kQ walBki eh, 

Inna "osobliwość" James Morrie, które­
go przyroda wyposażyła w niezwykle "ru­
chIi wą skórę, początkowo wyst~pował ja­
ko arty..,·ta-amator z okazji roZnych imprez 
dopro'czynnych i festynów lokalnych w 
swem miasteczku rodzinnem. Dzięki usil­
nemu treningowi, Morrie osiągną! taki 
stopień elastyczności skóry, że został za­
a.ngaZowany przez słynny amerykański 
"Salon osobliwości" Ringersa, jako naj­
fenomenalniejszy okaz w tej dziedzinie 
.,sztuki". 

Eric Zulong, z zawodu buchalter, co­
dz:iennie kilka minut swego wolnego cza­
su poświęcał zjadaniu łupin od jaj; obec­
nie zal'abia on wcale niezgorzej, produku­
jąc się w jednym z "pokazów" nowojor­
skiego Broadwayu i wprawia w podziw 
~idzów konsumując na ich ()Czach - elek­
tryczne zarówkl. 

Wielką sensacja, ubiegłego sezonu w 
Coney Island był Harry Bulson, tak zwa­
ny "chłopiec-pająk". Historja życia tego 
anol'malnego człowieka jest niezwykle 
smutna_ Przyszedł .on na śWiat jako kale­
ka o powykrę<:anych nogach. Niesz<:zęśli­
wy malec unikając trwożliwie okrutnych 
naigrawań rówieśników jak i" s~ów współ­
czucia dorosłych, przebywał naj chętniej 
"arnotnie w lasach okalających osadę Pe­
terson, gdzie mieszkali jego rodzice. Cho­
dził tylko na czworakach i potrafił, niby 

Krowa i pocałunek 
przed sądem 

. Sądy Ml1erYkaóskie mają czasem ~a­
bawne· sprawy do rozstrzygnięcia. Sędl100 
w"ie musza,. się w wielu wypadkach zdobyć 
na dużQ, dozę zimnej krwi W takiej sytu­
acji znaleźIl się' sędzicwie trybunalu w 
stanie Wirginja (U_ S. A.), przed którymi 
stanęli jakezawzięci przeciwnicy: 50-letni 
fa,rmer Rranham, .oraz jego młoda żona. 
Chodziło o to, czy pocałunek mote być u­
waża.ny za wystarczającą cenę kup,na kro­
wy, Aby zorjentcwać się w sytuacji musie­
li sędziowie wysłuchać opowieści o poca­
łunku, krowie i ożenku farm&ra. w per­
spektywie przeszłQści. 

A byłe to tak, iż zamotny Branham u­
bieglIl się e względy 17-letniej urodziwej 
p e.nn y. Pewnego dnia zrobił jej następuj,,­
ca, proJXlzycję: jeśli panna da mu całusa., 
farmeT' ofiaruje jej wzamian piękną, na­
grod~oną na konkUl't!ie rolniczym krowę· 
Parma zgodziła ~ię. a z JXlcałunku i poda­
run ku zrodziło 6ję małżeństwo, Gdy jed­
nak p'o kilku miesiącach wspólnego poży­
cia. powstały pod dachem małżonków 
Dranham swary i kwasy. któregoś wiecze­
r'a wyznał farmeT żo.nie. iż krowp. sprzedał 
za dobrą cenE: sąsiadowi. fa.rmel'owi rri~­
hH~wi. "izburzona małżonka opaT'la !lIę 
,.;tanowcu> dokonaniu tran;;:akcjj; twier­
dzac. iż kJ'Owa była pr-zedmiotem t!')j samej 
wymian" na pocałunek. CO przed kilku 
m'iesif\cami, tylko że tym ra.zem chodziło 
o pocałunek ze strony pani Hibbits. Od slo­
"a. do słowa przyszło do .ostrej kłótni. Far­
file!!", upierał się ~rzy s:vojem.; on twierdził, 
te Id-owę sprzedał sąsIadowI za· dobrą. ce­
nę, ona - że podarował ją sąsiadce wza­
mi?n za pocałunek_ 

Ostatecznie sprawa znalazła się na fo­
rum "ądo·w...-n. Czy pocałunek może być u­
waża.ny za zapłatę za krowę? Ciężki dyle­
mat do rozwiązania. Sędzia poradził S()bie 
z trudnem pytaniem w ten sposób, że prze­
sunął sporną kwestję na. inną, płaszczyznę. 
Ponieważ, orzekł sędzia. - kreWił podaro­
wan& przez Bra.nhama siała się własnością, 
tony jego. transakcja. sprzeda.tna, b~ 
W'z~lędu na. to, komu krowa zostala. sprze­
dana, panu czy pani Hibbits, jest ni~wąt­
na. Krowa musi być zwróC<Jna prawej wla­
eicielce, pani Branham. Tak sobie poraJzil 
sędzia amerykański z humorystyczną stro­
na" kwestji hQdowlane - .pocałunkowej •. 

Oeli'katność P1lczty duńskiej 
Poczt.a duńska zdała. niezwykly egza­

min, świadczący, że umie wykonywać swe 
zadania nietylke najbardziej punktualnie, 
l('cz z delikatności<\ istotnie wprost wyjąt­
kO"·3. ~nndy obywatel duńsku, który emi­
"'J'o":ał kiJka lat temu na Daleki Wschód, 
~'ysła:ł w chwili powrotu do ojczY2Jny, na­
&tępującą depeszę do przyjaci&lki, porosta: 
wionej w kraju: "WTacam de K<lpe·nha.gl 
w f'.obotę wieozorem. Umieram z tęsknoty 
za t.obą, spragniouy twego uśmiechu, 
twych pieszczot. Przyjdź, prosz~, na obiad, 
d,) hO'tolu X. Odpowiedz mi pod tym adre­
t'jpm", 

Gdy wierny podróżny przybył z pi~k­
llym bukietem po.n:sowych róż do wspom­
nianego h01elu, doręczono mu następują­
ceJ treści depeszę: .,Odbi-orczy;ni pańSkIeJ 
depeszy wyszła zam/l,t. Czy naloty mimO' 
to doręczyć telegram? Dyrekeja telegra-
fów duńskich" S. F. 

Tarzan, przeskakiwać zwinnie z gałęzi na 
gałąź. Ulubionem jego zajęciem stało się 
chwytanie ptaków, przyczem stwarzał so­
bie o'Parcle przez wgryzywanie Bi~ zębami 
w gałąź drzewa.. zaś rękoma zastawiał si­
dła. W ten sposób wyrobił sobie taką stlę 
ramion i szczęk, że później mó,srł się pro­
dukować publicznie, wykonuja,c takie 
wyczyny, jak: podnoszenie zp.bami auta 
wagi 2000 kilogramów lub przebycie cho­
dem na rękach jednej mili w czterdz'it'ści 
dwie mmuty, Dzięki niesamowitt'j gibko­
ści członków i zdolności wspinania się po 
.stromych płaszczyznach, Bulsc·n znalazł 
także zajęcie w Hollywood, gdzie dublo­
wał rolę Chaney'a w filmie "Dzwonnik z 
Notre Dame", Aczkolwiek ten dzi w-czło­
wiek rozgryzał monety dolarowe i zębami 
podnosił olbrzymie ciężary, był on tylko 
raz jeden u dentysty, przyczem celem wi­
zyty je!<o nie był żadep zabieg leczriiczy, 
lecz zabieg - powiedzmy - estetyczny, 
gdyt chodziło o załotenie zlotej korony na 
zdrowym zębie. W. ten sposób bowiem 
BulBOn pragnął zadość' uczynić "postula­
tom mody", a miało to miejsce w':rótce po 
jego poślubieniu pewnej girlaski z trupy 
tancerski"'j ,.Memphis". 

ŻycIe ,.dziwotworów" nie jCót pozbawio­
ne epizodów romantycznych, Skoro taka 
,.gwiazda" ma zapewnione dobr", dochody, 
nie zabraknie jej nigdy konkurentów. I 
tak: pewna uama. wyposażona w piękną, 
trzy stopy długą brodę, nie mogla si~ 
wprost opędzić - niczem Penelope - licz­
nym adoratorom, - Dziewczyny posiada­
jące nadIicz10we nogi lub inne części cia­
ła, panny ważące dwieście pięć rlziesiąt ki­
logramów lub tak odrażająco brzydkie, te 
ludzie płacą za to, by się ich bl'zydocie 
przypah'zeć, znajdują konkurentów, ży­
wiących całkiem pO~la.tne wz~lędem nich 
zamiary. Jedna z nich, reklamow",na przez 
cyrk, jako .,królowa bpzydoty", zrobiła 
wcale dobr'a partję, wychorIząc zamąt za 
bogatego "wytwórcę wyrobów mięsnych" i 
jest c!ziś matką pip.ciorga dzlc~i. 

'Viadomo, że .. krallco,,·ości 19ną do sie­
bie", to też nie mó~l wzbudzić zdziwienia 
fakt, że ,.Żywy Szkielet" pojął za malżon­
kę "Tłustą Helenę", Małżeilstwo to w ży­
ciu prywatnem nazywa się: państwem 
RO'bitlBon, przyczem zgody malżpńskiej nie 
zakłóca bynajmniej okoIicznogć, że mał­
żonek waty 30 kilo, zaś u żoneczki 
strzałka wagi podskakuje aż do cyfry: 300 
kg, Zdaniem biografa ,.,Ludzi dziwotwo­
rów", istoty te, przebywając stale w towa­
rzystwie podobnych im wybryków przy­
rody, z czasem za tracają poczucie wyrzą­
dzonej im przez naturę krzywdy, a nawet 
uważają się Z8 istoty poniekąd uprzywi­
lejowane, Bo przecież mllj'Ony o~ób przy­
chodzf\, i płacą za to, aby - móc ich n~lą-
d&ć •• _ Kr. 

KAJAKIEM PO ZDROWIE 

Co za serwisik cacany. 
Pewnie z saskiej porcela.ny, 
Dziesięć złotych, istne kpiny, 
P1'Zyda się na imieniny! 

Frania mądra jest i kwit.a, 
J<Ią.ż o cenę tylko pyta., 
Dziwi się takiej taniości,' 
Goście pękną ze zazdrości. 

Cóż do licha.! gwałtu! rety! 
Wrzasly męże i kobiet~·. 
Ucho dzbanka się urwało. 
Wszystkim gościom się dostało. 

W upalnych dniach zaroiły się rzeki i jeziora od kajakowców, którzy wśrJd 
ożywiającego powietrza i w promieniach słoilca szuka.ją. ,wytchnienia. Na 
zdjęciu widzimy rodzajowy obrazek, gdzie dziesiątki ka.'1l..kowców wyraża 

swą. radość z piękn a sportu kajakowego 

Amervkańskie podróże "w nieznane" 
Pewnego pięknego poranku, miesiąca 

sierpnia 1930 r. jeden z wjelkich statków 
traD5atlantyckich, kursujących na sz.la­
kach handlowych, opuścił port nowojorski 
z 700 pasaterami na pokładzie w pierwszą 
morską "podróż w nieznane"_ Cel podróży 
i etapy oootojów okrętu trz) mane były w 
tajemnicy przed pasażerami których cze­
kały rozmaite niespodz.ianki. Tak po my 
~lana wycieczka morska stała si~ wzorem 
dla, całego szeregu następnych i pl'zyjęła 
się szeroko wśród Amervkanów. Lansowa­
nie nowej mody spędzania wakacyj przy­
szło towarzystwom okrętowym z najwięk­
szą łatwością i w ciągu ostatnich pięciu 
lat przem"sl krótkich wycieczek statkiem 
rozwinąl się znakomicie i dokonał pra v­
dziwej rewf)lucj.i w sposobie odpoczynku 
przez szerokie warstwy społeczeństwa. 

Da.wne wycieczki mOl'lSkie w formie da.­
lekich podró:ty nad morze Śródziemne lub 
naokoło ':wlata okazały się 2,lbyt kosztow­
ne j nied06i~pne. Obecny program obej-

muje jedynie najbli:tsze porty zagranicz­
ne, malownicze wyspy rozrzucone na Pa­
cyfiku, lU'b Atlantyku, gdzie zwiedza się 
osoblh ości. "Podróż w nieznane" okazuje 
się eokapadą do La Guayara w Venezueli, 
do ro.mantycznego miasta St. Thom!hS na 
~ yspach Dziewicy, gdzie można obejrzeć 
pałace słynnego pirata zwane·go "Czarną 
Brodą", lub wre6zcie do miasta-klejnotu 
Carcas, słynnego ze swych aTen. Najśmiel­
sze zapowiedzi realizują się jako wypad 
na Haiti, gdzie spragnieni wrażeń mie­
szkańcy metropolji sycą, się egzotyzmem. 

"Piknik" morski urządzony jest z wiel­
ką, tro.sk'\, (I zabawę podróżnych. Każdy o­
kręt posinda na pokładzie stałe trupy ar­
tystyczne, zlożone z muz) ków, śpio\\;a ków, 
magików. pl'Off!60rÓW bridge'a. W sali ki­
nowej okrf:tu wyświellany jest codziennie 
inny film, Ponadto na: okręcie wyda\",-ana 
jest codziennie gazeta, r.edagowan8, przez 
zawodowych dziennikarzy t ka.żdy pasater 
znajduje codziennie 'Pod drzwiami swej 

Pomyślała i zrobiła, 
Frania serwisik kupiła., 
Wprawdzie przykro, że u żyda, 
Lecz to przecież się nie wyda. 

Goście są. już po deserze. 
I na kawkę chęć ich bierze. 
Zapach z kuchni już dolata, 
Taki sam jak u Fangrata, 

Płacze teraz biedna Frania, 
.,Żeby tego Żyda, drania!" 
Przecież tylko z jego winy 
Przepadły jej imieninyl 

\ 

kabiny dziennik z najświe'Ższemi wia do­
ł mościami z całego Ś'wia ta. Businessmani 
omawiają tu przy popołudniowym cock­
tailu " .... e intel'cr;;r: tl'osklil"e mamlkie p;l­
nip lllJczą na zabawę swych córci,. dla 
kt(wyrh .. (','ui;:ps·' są ter(lJlp.m zdobywnni;l 
I1l~ŻÓ\\", za\\'o(]owi 111) wacy,. którzy nawet 
\\ rza,.;ie \\';1!wcyj nic mogą zaniee1Hlt' r;lYf"j 

formy tl'rnują na krytym baEcnic, nil'­
zm~czl'ni radjotele~.o·afiści przrjmują "pt­
KI depo"z z życzeniami szczę.~liwej podró­
ź~' , którr.mi tro,-kIiwi przyjac:elc Z8tiypUjll. 
odplywajqcych pocl!-ótnych, Pl'akt~·<::7.1li 
AUH'rykl1ni.,. którzy 'Po smutnych duo 
świat! ('wnia ch ~i rłdowvch straci li zaufa­
nip no ,,·~zf'lkich sp060bow p:a6owania 
,,-w:.ch O"l\I'7.ęcJności, uznali zgodnie. iż pi,~­
l1iądzc wydane na podróż nigd~' ni!') prze­
parJną. )"lonif'waż \\,~pornni('ni<l nigdy nip. 
1]'E',:::n::1 r!p\Yaluacji. .. 

Przem~'6-ł VI-'Ycieczkowy w Stana rh 
Zll' IIlO"lOll~'ch .,tal 61~ ostatnio najakty\'-' 
11. "!e:.zą gałęzią, r:bawielliem podupadlyrb 
\\ ,--ku {('k kryzrsu towarzy"tw okrętowych, 
(I O.,; 110' czy l pl'acy tysiącom m:1rynu '7.y. 

I Jf .. IlJO t\ik'J lo\\"al'zy<,- wo i'-'l!·'ll~·, \\,' W 

XU\\ lorkll !,(1I,'j (\óLro\\uio il' ~·in.~~l ui-:,al,­
nich 4 lat 90,000 pasażerów, Projektuje 
ono na rok bieżący aż 18 najrozm.aitozych 
wycieczek, wśród których kilka "w il!e­
zna.ne'·, jak stwierdzono bowiem. !"iP.,.:,za, 
się one nlljwiększem powodzeniem. 

Nielwykł.,a kradzież 
cennych p,apirusów 

~ieda" no dopiel'o wyszło na ja IV, że 
i{ 7.wojów papil'uf;Ów i znaczna :ln~f 
przedmiotów ceramlczl1ych zos!aia w\ krn­
dziona w r, 19:')~ z tt'l'(!niI "ykop·l.li"k 'fral1-
ruskich w [ln;r-al-:'Iarlinl1h v.- Egi]l('·p. 

Papiru6Y te nabył podobno za 70 ono f. 
szt. zbieracz angielski ChPBtE'T nitt,i, który 
następnie ofiarowa.ł jp 'JI17.0Um Bryt~'.i­
ski emu. 

Okazały się one pierwszorzędnt'j wa,lł'i, 
były to bowiem jedyne papirusy za"'jpra­
jące pieśni milosne starożytnych Egipeja n. 

Sprawa ta znacznie zacllwiala autury­
tetem Urzędu Starożytności, którego k(e­
rownict\vo sprawują stale Francuzi. \16-
wią o ewentualnych zmianach pel'donal­
nych, a nawet o mianowaniu egipcjalla 
dyrektorem Urzędu, Kandydatem byłby 
w tym wypad,l{u profesor Salim Ha.san. 

=-



tU'-

I 
"Sanacja" chciałaby kon"eanie spowodować rozwiązanie rady miejskiej w aznaniu, 

by narodowców pozbawić wpływu na przyszłe wybory do Sejmu 
Porządek obrad środowego posiedze­

nia poznUl'lEkiej rad~' miejskiej obejmo­
wał sprawy prawie wyłącznie o charak­
terze adruini trac.yjnym i wskutek tego 
))ie zapowiadaj się - jak mówi galerja 
- "ciekawie". Mimo to na. wypełnionej 
d? ostatniego mi!:jsca gn.lerji znalazł 
"lę szen>g osób, znanych z działalności 
1·artyjno-politycznej. Byli tam m. in. 
prof. Jakubski, sekretarz generalny 
BBWR., p. Dudziński itd. 

Posiedzenie otworzył tymczasowy 
prezydent miasta p. Więckowsl<i, za­
wiadamiają.c, że przed porządkiem ob· 
rad zapisali się do głosu pp. dr. Ma­
c;howski, Dutkowska, Jarochowski, 
1\.1ałk.i.ewicz i adw. Goebel. Następnie 
p. W lęcko':\:ski oświadczył, że - jak 
już zwróciliśmy na to uwagę w jed­
nym z poprzednich numerów na!>zego 
IHsma. - za wnioskiem o przemiano­
\vanie ulic Zwiet'zynieckiei. \Vjazr:lo­
wej i części Św. Marcina, ~łosowało me 
27 radnycb, lecz 2G, natomiast 27 
wstrzymało się od gło::owania. 

W dalszym ciągu zebrania, po u­
~zieleniu ?dpowiedzi na dawniej,ze 
mterpelacJ03 radnych LCitgebra. Bu­
kowskiego, Jeskogo i Dziurkiewicza w 
!'.l)l·awie różnych bolączek miej~kich, 
Ol'az po zaltOll1unikowaniu odpowied71 
Parlstwowego Funduszu Pracy w 
przedmiocie zabezpieczenia. zaciągnię­
t..Ych pożyczek na wpływach miejskich, 
komisaryczny prezydent przeszedł do 
odczytY'wania bardzo obszernego ela­
boratu swego, dotyczącego deklal'acji 
Klubu Narodo'wego w sprawie finan­
sów miejskich. zło7.onej w dn. 15 lute­
.~o rb. przed przystąpieniem do d~'sku­
sjj burlźet()\\'cj. 

Przypominamy Czytelnikom. że po 
złożeniu tc'j deklaracji przez pre­
zesa Klubu i 'arorlO',yego, który zakoń­
czył swe pl'ZelllÓwienio oświadc7,eniem. 
iż Klub sl,/a.cJa s "ą deklara..cię na r~~e 
tym(,zH~o\\'eO'o prezydenta mia.<:ta celem 
I!'ozpatrzeniu jej i ewenlualnego neali­
zowania przez zarząd miasta - tymcza 
sowy prezydent miasta, powstawszy z 
mie.i,sca i potl'l~a.sając jakll~ teczką z pa­
pierami. wy"unął podniesionym ~ł(}Sem 
zarzut, że odczytana d<lPleroco deklara­
~ja. jest rzekomo dosłownym niemal od­
pisem mcmol'jału UI'zl;'clnika miej,kiego 
dr. nU:iI~a W sprawie sytuacji finan­
sowei miasta. która to pl'aca przesIana 
zosta,ła do wiadomości odpowiednim 
cZYllllikom i .której opublikowania rze­
komo sókoclzi intere~om miasta. 

\\; aa::;ie przerwy. 2".ill'ządzonej przez 
tymcz 50wego prezydenta miasta dla 
odbycla posiedzenia komisji wyobrczej, 
prezes Klubu Narodowego zażądał od' 
tym.czai'o'\"eh'1() rren-dell ta miasta na­
tychmia~to",ego przepl'o"-adzenia 
śledztwa celem stwierdzenia, kto z u­
. rzędników miej.:;kich rzekomo wydał 
wspomniany memorjał p. dr. Kluska i 
ee:::: _MU .C 

• 

komu z członl"ów Klubu Narodowego, magistracie na żadanie Klubu Narodo­
- na 00 tymczasowy prezydent miasta wo~o. l€cz był zbiorem wycieezek prze­
Drz.'stał dopiero po trzeciem wezwaniu ciwko Klubowi, a g1ó\'\'nie godził w 
przez preze'8 Klubu Narodowe'io po u- osobę prezesa Klubu red. Jaroehowskie­
przedniei d\yukrotnej w:vmijajllcej od- go. W elaboracie tym p. Więekowski 
pOwiedlzi. Na wznowionem zaś tego krytykował stauowisl,o Klubu w spra­
samego dnia plenarnem poSiedzeniu ra- wach budżeto'wych z przed lat kilku. 
dy miejsk iej radny p. inż. Górnieki. ooniiał wartość pracy Klubu na tere­
flłównv l'eJerent finansowej częśei de- nie rady miejskiej, natomiast obecne­
klaracH Klubu Narodowego, złożył pu- mu zarządowi miasta. przypisywa.ł rze­
bliczne oświadczenie. ii w pracy swej kome wielkie zasługi.. 
żadnemi taJnemi dO'Kumeniami, a zwła-
szcza memorjałem dr. Kluska, wcale Radni Klubu Narodowego przez 
się nie posługiwał. dłuższy czas, mimo niesłychanych 

Jak już naszym Czytelnikom wiado- wpr<l·st zar2)utów. podnoszonych z fote­
mo, zarzut, podniesiony przez komi~a- la przewodniczącego. słuchali tych wy­
rJ'cznego pl'ezydenta miasta p, Więc- cieczek z godnym podziwu spoiwjem. 
kowskiego. spowodował wówczas 11 au- Gdy .1edna.k zarówllo ton jak i treść 
tora finansowej części wspomnianej przemówienia p. Wię~kowskiego sta­
deklaraCji Klubu Narodowego radne- wałv się coraz bardziej zaczepne, na la­
g,Q inż. Górnickiego .Iuoźny atak serca wach radnych narod,owycłl powstało 
\\' kuluarach gmachu ratuszov .. ego. oraz naipi€rw poruszeni$l, a następnie wiel­
w~·nikłą. z tego długotrwałą chorobę. w Ide wzbulr7..enie. o co najwidoczni€>j cho­
rezultacie czego na polecenio lekarzy dziło stronie przecjw~ej.. Oliwy do og­
inż. Górnicki musiał złożyć mandat nie dodało ~ach~~valll~ Się radn.~c~ klu­
radnego. bu .. sanacyjnego z dr. Machow"klm na 

Odczytany przez p. Więd;owskiego I czele. 
elaborat nie zawierał wcale wy- Gdy zaś komisaryczny prezydent nie 
ników śledztwa. przePl'Owadzone~w w u-tawał w atakowaniu Klubu Narodo-

o prawa emigrantów polskich we Francji 
Pr~ed konsu.latem R. P.w Lille l)olic.llt f,·ancuBka poturbo­

wała clemollsb'lljqcych ł'obotnih6w pols/dek 

p a l' y ż. (PAT.) Wszystkie dzien- prawie wszystkie węzły ze swoim kra­
niki podają szczegółowe opisy zaJ~c jem. Ich dzieci znają już t.ylko Frau­
przed konsulatem Rzplitej w Lille \\' c.lę. Obecnie jednak wydala ich CJię. 
dniu 18 bm. i\[aj~ oni powrócić do kraju, tj. tam, 

SOCjalistyczny "l.e PopuIairo" po- gdzie nie maję. już ani ogniska domo­
święca. toj sprawie długi artykUł, w wego, ani pracy, ani rodziny. Do tego 
którrm w następują.cy sposób oJTeśla dołączają. się błędy władz. którym po· 
źą.dania polskich bezrobotnych: 1) oct- wiorzono 1'0partJ'jacjc bezl'Obotnycb cu­
nowiellie kart prac~', 2) utrzymanie \\' dxo:demc6w. HepatrJac}a dolwl1ana 
mocy zasiłków dla bezrobotnych. 3) zostanie na koszt Francii. dotychczas 
bez!)łatne przewiezienie w~zyslkirh po- jednak nie oznaczono daty odja7.du po­
SiadanYCh przez robotników rzeczy rio ciągów repatrjacyjnych.. Tymczasem 
Pol!"ki, 4:) zwrócenie sum, wpłaconych ci. którzy mają być repatrjowani, zo­
tytułom ubezpieczeń społecznych. W stali już skre~leni z listy bezrobotnych 
dalszym ciągu dziennik pisze: "Stoimy i nie pobierają· zapomóg. To bYło wła­
tu "'obec jednego ze wstrzą.sają.cych śnio powodem zajść w Lille." 
dramatów polożenia. bezrobotnych i Od wczoraj w departamencie Nord 
częściowo nieskoordynowllnych zarzą· repatrjancl zosfali ~onownie wcia..Q"nip,­
dzań władz. Jak wiadomo. od szoregu ci na listę osób pobierających zasiłki. 
miesięcy władze francuskie odbierają. Zapomogi będą im wypłacane aż do od­
robotnikom cudzoziemskim karty pra- jazdu. 
cy. W ten spOSÓb rZDd pra~nie zmusi~ P ary ż. (PAT.) Podczas utarczki 
ich do opuszczenia. Francji. .. .. Środki policji z robotnikami, którzy wdarli się 
te stosu.ie 'ii~ wz!dedem pracowników no konsulatu Rzplitej w LilIe. kiJku 
cudzoziemskicb, których wezwano do bezrobotnych Polaków zostało silnie 
Fmndi w okresie -pomyślnym, którzy poturbOWAnych. Jedne~o z nich od­
yracowaIi tu lat przeszło 10. Agenci wieziono do szpitala. drugiemu udzie­
fransm:cy jeździli wówczas do pOlSkl'llono norażnej pomocy na Jednym ze 
Czechosłowacji i Innych krDjów, aby skwerów miasta Ag. Havasa. zapew· 
dostarc7.Yć Ft'ancji robotników. któ· nia. Że stan poturbowanych nie jest 
rych było brak. Ludzie ci przybyli. groźny • 
stworzyli ogniska domowe, zerwali • 

, c • ach 

wego, radni narodowi opuścili sal~ 
obrad. 

Na. sali poz-ostalo 23 radnych z klu­
bu .. ::oanacyjneS(o·' łącznie z seceSjoni­
stami ze Z. M. N, t. zn. nie było quo­
rum. potrzebneg-o wedlu.~ regulal\linu 
do prowadzenia dalszyeh obrad (regu:­
lamin wymaga conajmniej 33 radnych). 
Gdy mimo to tymczasowy prezydent po­
siedzenia nie przerwał. p. radny Mał­
klewlcz (KI. Nar) zwrócił kilkakrotnie 
na tę nieformalno$ć przewodniczącemu 
UW8g-ę, za co ~ostał pfZnvołany do po­
rzadku. Doczem p. Więckowski pOstIlwił 
wniosek o ukaranie radnei40 Malkie­
wicza grzywną w wysokoś-ci 1:5 zl. 
Wniosek o uka.ranie radnego grznvn:\ 
- postawiony po l'az pierwszy w ~z­
nallskiej radzie. miejskiej od czasu Jej 
istnienia - wymaga uchwały rad~ 
miejskiej, o co też - przerywając ?~­
czvtvwanie swego elaboratu - zwroclł 
się P. Więekowski do zna.jdujących się 
na sali członl~ów klubu RB. Radni "sa­
nacyjni". nie maiac do telZ'o upraw~:lie­
nia ze wz,ględu na brak quorum, m~T?;? 
to wniosek ów skwapliwie "uchwalIlI -

Następnie przewodniaący, ~ie u­
wz~lędniając ponownego żą.~anta p­
radnego Małklewicza o stwlerdzen~e 
quorum, powrócił do OdC?;ytywaUl~. 
swesro elaboratu wobec prawie pustej 
sali, co trwało całą Jrodzinę, p(}C'lern Z!a' 
rzadził 5-minuto\YI\ przerwę· 

\V czasie tej przerwy w kuluarach 
rady miejs-kiej doszło do bardw ostre-
110 zajścia pomit;dzy radnymi obu klu­
bów. 

Gdy po upływie 5 minut przewodni­
cząCY wznowił O<>::ledzenie, radni Kl~­
bu NarodQ'\"e.,g-o ?-.lałkiewicz i Ll­
bera pOnownie zal\\vestjonowali quo­
rum. Ponie\\'aż w tym czasie na sali 
nie było na\";et wszystkich radnreb 
.. .::anac"jnycll". przewodniczący wy~ła.l 
do !n!luarów :ekretał'Z8 rady miejskIeJ, 
aby zapy1.ał znaiduiacych -ię ~am f,,;d­
nycu. czv biora ud,ział w poSledzemu. 
Po otrzymanlu informa·c.i1. że radni z 
kuluarów iuż wyszli. komisaryczny pre­
zvdent rn iasta dopi ero wówczas stwier­
d;ził brak quorum i posiedzenie za­
mknął. 

Z CHWILI 
Ujemne skutki zbiurokratyzowania ca­

łego naszego tycia są tak jaskrawe, nie· 
r.adowolenie z tego stanu rzoczy w s\Jol~ 
czolhtwie tak -jlne. że na wet prasa "sa.· 
naoyjna" ódl'zuwa konieczność wypowis· 
dzenia się od czasu do czasu na ten temat. 
Charakterystyczny pod tym względem jeat 
artykUł b. wiceministra M. Jaroszyllslde­
go. zll.mieszczony na łamach warszaWSkiej 
"Gazety Polskiej". 

Oficjalny komunikat japońsk I i ośwłefi.enle ze s1rony Chińskiej - Przyg:ody dwóch 
zbunto riooych krążowników 

" ... Uważam. te je!lt bardzo tle - oświad­
cza autor. - Nie brak nam wprawdzie 
dobrych chęci, a nawet cząstJwwych udat­
nych prób ukrócĘnia biurokratYzmu, jest 
to jedna!, kropla w mOI·ZU. Dobrze na­
oliwione kólka kręcą się coraz sprawniej, 
ale społeczne rozultaty sa, nikle. Ener!l:J~ 
zużywają w znacznej mierze na to, żeby 
się kl·Qclć .. , ObywatelowI jest źle. Żle jest 
wszystkim, a najgorzej el,onomicznie naj­
słabszym. Stra.cili bowiem wszyscy, lecz 
n aj słabsi najmniei mieli z czego tracić, 
Natomiast stosunlwwo najlepiej jest tym, 
którzy są zatrudnieni przy kr~cenlu kó­
łok naszego publicznc~o życia. Gospodar­
stwo publiczne znalazło się pod znakiem 
tabal,iery." 

I u k d e n (PAT), Naczelne do­
wóuztwo armji japoilskiej w Kwan­
tung-u ogłasza o położeniu w prowin­
cji Czahal' następujący komunikat: 

\V cią.gu ostatnich 72 godzin na 
granicy Szaharu i Dżeholu wydarzyły 
się starcia, w któl'rch żołnierze chili­
skiej straży granicznej strzelali z ka­
rabinów ma zynowych bez żadnego 
powodu. \"~zystl{ic japollskie ostrze­
żenia i wezwania do odsunięcia wojsk 
chil'lskich od granicy generał Sun od­
rzucił. 

Starania japol'"lskiej misji wojsko­
wej w I{ałgauie. abr ' ... ·płrn~ć na ge­
!leJ'ala Suna przez chiń.kie władze 
wojskowe, zawiodłr. \Vobee tego na­
czelne dowództwo japollskie jest zmu­
szone rozpocząć maJ' z przeciw Chiil­
czykom \v prowincji Czahar. Szerzą 
się tam odezwy nacjonalistyczne, wzy­
wają.c do gwałtów przeciw Japończy­
kom. 

Szef sztubu urmji w J\wantungu 
gen. Itagaki zawiadomił rZlłd .Mand­
żuko" że dowództwo ja.poii::;kie bierze 
na :::icbic ochronę prowincji Dżehol i 

Czahar. W ope.racjach w Czaharze 
wezmę. udział tylko wojska japońskie. 

P e k i n (PAT). W Chinach pół­
nocnych nastąpiło uspokojenie na­
strojó,,: Zatargi graniczne w Czaha­
rze uregulowano przez przyjęcie żą.dall 
japońskich. 

,'a uspokojenie ""Pływa.ią też łnne 
wydarzenia, a więc 1) wyjazd z Tient­
sinu nowych oddziałów garnizonu ja­
pOllSki()~o. liczących Z.tOO h;dzi, za­
tem tyle, ile wynosił garnizon po­
przednio: 2) PO\\'l'ót do Dżeholu mic­
slanej lwygady z l\wB.nt\lngu, która. 0-
borowała pod \\'ielkim Murem w po­
bliżu Szan-Hai-Kwanu już od 10 
czen\ en; 3) wiadomo::ć, ii protokół o 
IJl'z~'jęciu nrzez Chiny żl,lclal'l japoll­
skich będzie podpisany formalnie w 
, 'ankinie. 

. ·arazie jeszczE' ~amoToty japofJ­
skie unoszą. się nad prowincją Ho-Pel. 
obsenvujęc ruchy wojsk chiń~kich. 

H o n g-K o n g (PAT)' Korespon­
dent agencji Reutera uzyskał od ofice­
ra., kfóry opu~cił zbuntowane kr~ow-

niki kantoilskie "Haieci" i .,Haiszell", 
Da<;tępujący opis wydarzeń: 

Krą.iowniki były ścigane przez 40 
samolotów. Z rzucanych bomb tylko 
kilka trafiło. • -ajwiększe straty wy-
\\'olał.r salwy z ciężkich dział, około Tak pisze 'P . .Jaroszyńsld w ~16wnym 
ktÓl'yl'h okręty przepływały. organie obozu "sanacyjnego". H6wnocze-

Rząd nankiński zailłdal kategorycz. śnie jednak ta sama "sanacja" robi wszyst­
nie od krążowników, a.by opuściły ko, by na .. ze ~ycit' Jlubliczne jeszcze bar­
Kanton i skierowały !'ię na pl1}noc. Si- dziei "zglajcbszalt(>woć" i zhiurokratyzo-
1y :r.brojne l{n.ntonu usiłowały j>l'ze- wać; wymownym I('go przyldadem są for­
. zk~dzil:. j (lj u~iC'czce, a 1e ltt'ąiovl'niki, sowane obecnie z za wrotnym po~pic('hem 
udl'\JQc uległo .. ć, przygotowały się do projokty nowych ordynacyj wyborczyrb,­
l11'zcpł~'nil::cia obok fortów pod osIoneJ. a takie ustOi'unK()\Hl11ie sip. B, B, do or­
cieml1oAel. ZamYUŻOllO je wszakże i cla- gan!zacy,i spo1ocznych. 
IlO ognia. W tym znkl'c5;le warto cboćby zwrócić 

Kr~~żowniki zawiną do lIong-!{ongu, uwagę na ostatni zamach. jaliJ podjęła 
aby zaopatl'zyć się w żywność. Ich bunt - "sanacJa" w kierunku zbiurokl'atyzowania 
:-tanowi jeden z momentów planu stra-
tegicznef'o Na.nkinu przeciw Kantono- wlelkopolsl<ich k61pk rolniczych, o czem 
wio do którego skierowano ultimatum dono. iliśmy obszernie we wczol'ajszem 
Z żądaniem poddania -ię \vładzy Czang- wydaniu gł6wnem. Zamach tcn spalił na 
Kai-"zeka.. Okręty zostały zatrzyma- panewce wSKulek zdecydo"';anej postawy 
ne w Rong-Kongu do CZ8>8U ,v~'jaśnie- delegatów kółek. - ale jak w :;wietJe ta­
nia. sytuacji. Jeden z t.rzech ranionych, kiego op. faktu wyglądajq wszystkie de­
ktol'zy z})fegli z krę.iown.ików. zmarł. klaroacje organó\v B. B. w I'odzoj\] cyto~ 

W4>ncgo wyżej artykUlu p. JaroszYl15kiego? 



Idre~ re~ak[ji i a~iDinfinw tom 
telefon redakcJI l adllllałstracJl 175-5J 

Piotrkowska 91 
Godzłay PRY Jęć dla iatflftlleDłtlw 

od 10-12 

Poświęcenle sztandaru S. N. Stronnic­
two Narodowe w Lodzl kolo lm. KUłJ1skl .. 
go w niedzielę dnia 23 bm. urządza uro­
czystość poświęcenla sztandaru. Program 
fest następujący: o godz. 8 rano zbiórka 
delegacyj członków Stronnictwa na placu 
przy uL Północnej obok parku Belenów; 
o godz. 9 wymantz do kościoła ZbawIclela, 
uroczysta msza św. l poświęcenie sztanda­
ru. Powrót o godz. 12.30. poczem wbijanie 
gwoździ i wspólny obiad. 

PI'ymicje. Dnia 18 czerwca ks. Antoni 
Duba~, niedawno wyświęcony przez ks. 
a:cybl~.kupa .;\~t. No~owiejskiego kap1an 
dIecezJI płockIeJ, łodZIanin, odprawił pier­
wszą mszę św. w kościele par. św. Anny 
w Łodzi, w asystencji ks. prałata Ferdy­
nanda Jacobiego. Kazanie okolicznościo­
we wygłosił ks. kanonik Wład. Mąkowski 
z Płocka. Kościół św. Anny, położony w 
dzielniCY wybitnie robotniczej, był pełen, 
chociaż był to dzień powszedni Podczas 
mszy ś~. cała. rodzina. prźymicjanta, w 
liczbie kIlkunastu osób, przystąlliła do ko­
munii św. W uroczystości prymicyjnej 
wzięło udział kilkunastu młodych księży, 
m. in. ks. ks. WIad. GTzelak i Henryk Fol­
warski, profesorowie seminarjum duchow­
nego w Łodzi. ks. dr. Wojciech Balawaj­
de!" dyr. domu ks. ks. Salezjanów w l.o­
dZl, ks. Eman. Słodczyk, salezjanin ze 
Lwowa i inni. . 

KPft"łka Pahianic -Adres "orędownika": Pabtamce, ulica 
Garncarska S, telefon 230. 

Yl. ży~owski~.m jarzmie. W dawniej­
s~e.1 f11'~Ie .R. ,I\lndlera mieszrzą się obec­
me PabJamrkIe Zakłady Włókiennirze, 
które pro\vadzone sa, przeważnie przez Z,,­
d?w. Kaprzykład oddział przędzalni weł­
nIanej prowadzony jest przez 2Yda Kob­
no., który zatrudnia robotników po 9 ~()­
dzin dziennie, a nawet niektórzy robotnicy 
muszą pracować Więcej. Zaznaczyć nall'­
ży, że Żyd ten nie dopuszcza do swe~o orl­
działu ża~l'!ych władz fabrycznych, a na­
wet i polICJI. Praca odbywa się przy za­
mkniętych drzwiach. InspektOT Pracy wi­
nien coś w tej sprawie poradzić. (p.) 

Strajk trwa nadaL Straik murarsko· 
ciesielski, który wybuchł w dniu 18 bm., 
trwa. nadal. Związek murarzy. liczący 0-
k.olo 300 członków, domaga. się od prze:i­
sIębiorców budowlanych podwyżki plac: 
d!a pierwszej kategorii murarzy 1.20 zł na 
godzinę,_ dla drugiej katelIorji t10 zł. dla 
pomocmków mura:rskich 60 f(r na godzi· 
nę, oraz zawarcia umowy zbiorowej. 

Pr~ed strajkiem przedsiębiorcy budo­
wla~i p1acali mur~rzom 'Pierwszej kate­
gOTll 90 S!T, drugie] - 70 gr, a. pomocni­
kom po 85 gr na ~odzine. 

!-kcJa strajkowa prowndzona fest przez 
Z.wlązeJt m~lr!1rzy, nad którym czuwa spe­
eJalna komJsJn.. Sprawą straiku zajął się 
równie~ inspektor macy. (P.) 

Zatrucie alkoholem. Choinacki An­
dn:el (Po'l1or~ka 20) podr'7~s Iibadi domo­
weJ napił się większe, iloś~ alkoholu f 
stracił zupe!nte przvtomnoM. Chotna.e­
kfe~o f!I'zewierlono do SzPitala młejskie­
go, gdz}e mimo na.tychmiastowych zab!e­
gów, nlS odzyskał przytomności i zmarł 
wskl1tek Zl1.trll('/1\ alkoholem. (P.) 

Ukaranie tytła. Od dIuższe!:\'o ju1: cza­
su wł~dz~ policyjne PTzestrze.l\'ają, by 
przedSIębIorcy fabryczni nie zatrudniali 
robotników ponnd 8 gorlzin dzienn ie. Nie· 
jednokrotnie poliCja spisała protokóły za 
podohne przekroczenia, przeważ'nie t y­
d~wsldm właścicielom, którzy mimo kar 
Ule nrzestrze"a la, przenisów. 

W dniu 19 bm. poliCjo. spisała. Tlroto­
kół właścicielowi tkalnI. ZYdowi BresJe­
rowi IckoWJ <Bótniczna 5), który zatrud­
niał robotmków ponad 8 !:\'odzi'n d7.iennie. 
,tY.d ten zo~tanle pocja~nięty do odpowie­
dZlfl Iności karno-aclminlstTacy,lnaj. (p.) 

Z sądu. W dniu wczora isZym sąd 
grodzki w Pab,ianicarh rozpatrywał SPI'a­
wę przeciWko KoJasińsJdel Helenie i Wlo­
darczyk.owi, którzy grozili zabójstwem Pa­
włowslnemu. Pawłowski Drzed rokiem 
jako ~~zr<?botny stolarz, miał wyłudzić od 
Kola,sm"klej 400 zł. Kledv Pawłowski po­
rZUCIł Kolasińską. i chodził iako narzeczo­
ny do S zubertówn y, Kolasińska udała s;e 
razu pe~eg-o do mieszkania narzeczonej 
Pawło~sklego i z tego powodu w dniu 
wczoralszym stanęła. przed sadem. Sąd 
po. l'ozpatr7.enlu sprawy uniewinnił Kola­
slJl~ka i Włodll,rczyl<a. Po rozprawie Ko­
laSIńska kopnęła. jednego świadl<a za co 
powtórnie stanie przed sądem. (P:) 

Kronika Kalisza 

lJ~li ii~ail natJ[hmia~toweIO rOlwillania ra~J 
"Pocieszające" w'ieś,ei z Warszawy - ObUcze tych, którzy głosowali przeciw budże­

towi - Uspnkojenia ko'mi sarza - A jednak niepokoi. .. 
dla. Żydów wiele, ale im chodziło o 
rzecz najważniejSZą.. o natychmiastowe 
rozwię.zanie rady miejskiej .•• 

Ł ó d ź, 20. 6. w sprawie budżetu opinja publiczna 
Jak należało się spodziewać, po od- nie jest zaskoczona, bowiem od dawien 

rzuceniu przez większość "żydowsko-- dawna bronią oni interesów żydow­
sanacyjno" _ socjalistyczną. budżetu skich, dla obrony tych interesów zosta­
miasta, prasa żydowska uderzyła w li powolani. Inaczej postępować nie 
ton radosny. Wszystkie pisma ży- mogą., gdyż zmiana stanowiska "socj&­
dowskie mają. jeszcze wprawdzie miny listów" wobec żydów stanowiłaby 
zafrasowane, gdyż nie znają. dosta- kres ich istnienia. Wreszcie przeciw­
tecznie zamierzeń władz nadzorczych ko budżetowi głosowali radni rzeko-­
wobec łódzkiej rady miejskiej, czy ją mej Chrześcijańskiej Demokracji. ObU­
te władze rozwiążą. natychmiast, czy cze tych czterech panów jest dostatecz­
dopiero później, co przebija się dość nie znane opinji publicznej. 
wyraźnie między wierszami, ale na- A zatem stało się: budżet miasta 
ogół ton jest, jak powiedzieliśmy, ra.- Łodzi, uwzględniający istotne interesy 
dosny. Dokonało się wreszcie to, do rdzennego polskiego społeczeństwa, 
czego od dawna dążyli Żydzi: widoki oszczędny i kładący tamę zachłanności 
na rozwiązanie rady stały się realniej- żydowskiej, odrzucony został nietylko 
sza. przez Żydów, którym zagrażał, ale i 

Żydowski "Głos Poranny" zamie- przez tych wszystkich, którzy stoją. na 
szcza wiadomość z Warszawy, którą pasku Żydów, bą.dź też ponad dobro 
zaczerpnął z "kół miarodajnych". We- publiczne stawia.ją. swoje interesy par­
dług tej wiadomości, odrzucenie przez tyjne. Żydzi uzyskali to, na czem im 
łódzką. radę miejską budżetu, po zależało, Tern się tł6maczy idh radość, 
wszystkich poprzednich już ostrzeże- której dają wyraz z łamów swojej pra­
niach (II) min. spraw wewn., dopro- sy. Są, jak zawsze, jednak jeszcze nic­
wadzi najprawdopodobniej w blłskbn pewni, czy ich interesy .min. spraw 
czasie do rozwią.zania samorządu. 0- wewn. uzna za dostateczny powód do 
CZYWiście dla tego, jak podkreśla z na- rozwiązania rady miejskiej, lękają się, 
ciskiem "Głos Poranny", że nie spełnił że może być inaczej i dlatego pełno 
on zasadniczego swego zadania - jest w tej chwili w artykułach prasy 
uchwalenia w terminie budżeł'a!l żydowskiej dociekań prawnych na te-

'W tern doniesieniu żydowskiego pi- mat, czy nieuchwalenie budżetu pocią­
sma mieści się dokładny obru tego, go. za sobą. autorytatywne rozwiązanie 
czego żydzi pragną. i do czego nieprze- rady, wywiadów z wysokiemi osobisto­
jednanie dążyli. Żydom chodziło o ściami, ba nawet z komisarzem mia­
rozwiąz3nie rady. Ponieważ nie umie- sta, którego Żydzi na gwałt duszą, 
li tego dokonać na drodze wszczynania aby im powiedział na ucho, co będzie 
awantur i prowokacyj, pozostało im je- dalej. Ale komisarz okazuje się 
dynie zszeregować po swojej str-onie wstrzemięźliwyw i mówi tylko o sytu­
pozostałe kluby radzieckie i odrzucić acji miasta w okresie bezbudżetowym, 
budżet. uspakaja, że za podstawę swojej gospo-

Tak więc przeciwko budżetowi mia- darki byna~mnie.i nie weźmie p·rowizo­
sta, który mógł się nie podobać Ży- rjum budżetowego, uchwalonego w 
dom, bo godził w ich interesy, glosowa-I trzec.iem czytaniU, lecz, że będzie wIo­
li przedewszystkiem .,sanatorzy", ci darzył. tak, jak dotychczas, na podsta­
zawodowi ,;państwocy" i obrońcy pol- wie prowizorjum budżetowego, które 
skiego interesu, w rzeczywistości ka- układano on~iś t. j. w tei chwili, kiedy 
rjerowicze i ludzie partyjnych intere-I interesy żydowskie znajdowały dosta­
sów. Przeciwko budżetowi głosowali teczne zrozumienie wśród gospodarzy 
również socjaliści. . Ich stanowiskiem swych na ratuszu łódzkim. To jest już 

Nleludzkłe J:n~ca1l1e si, nad rybamL -
Zydzi, bandlujący rybami przy ul. Nad· 
wodnej, są w najwyższym stopniu okrut­
nikami, z sadystyczne, wprost lubością pa­
stwiącymi Bię się nad tywym towarem. -
Na oczach kupujących przekrawają wyj~. 
te z basenu tywe ryby 1 BPTzedają na wa­
gę, d!a przekonania, te to świety towar. 
I(rew rybia przy tego rodzajU rzeż I bryzga I 
naokoło, nierza.dko 'Plamit\c ubrania ku­
puj8cy('h f P'!'1:erhocl"iów. Motebv odoo­
~Iednie czynniki zechcIały we,ll'ze~ w ten 
mesamowity sposób mordowa"ia ryb i 'Po­
uczyć Żydów. te w tak nlehuman{tarnv 
sposób nie mo1:na i nie wolno handlowaĆ 
rybami. 

O :znltkę cen J.U',du elektrycznepo. W 
gmachu elektrowni miejskiej odbyła się 
pod przewodnictwem dyrektora elektrowni 
p. in1:. Bujnickiego, konferencja z przed­
stawicielami sfer handlowych w spra.wie 
o!?niżki cen na pra,d elektryczny. 

Kronika Wa .. tv -Nowa plac6wka. W dniu 16 czerwca 
br. zostało za wlazane Koło Stronnictwa 
Narodowego w Jakubicach, powiatu sie­
radzkiego. 

Do zarz8,du K(}ła zO!stalf wybrani pp.: 
Owczarek Antoni. Jant'zak Wawrzyniec, 
Mlodzieniak Wiktor t Janczak Piotr. 

~ rrnJka ZłIIlerza WiP,' 
Ukarani :łydzl. Starostwo powia.towe 

w l ,odzl ukaralo Zydówkę Miller Este!'~ 
Rachelę, zam. Stary Rynek 5. grzywną 
~O złotych za to. 1:e dnia 1 czerwca o ~odz. 
.. 2,15 prowadziła handel PTZY drzwiach za­
mltniętych. 

.Zyd Wolf Gelibter, ul. Gen. Dąbrow­
sluego lU. przez starostwo powiatowe w 
!'odzl zostal ukarany za niezgloszenie 
tkalni zarobkowej w starostwie, przez co 
unikał płacenia podatku, grzywną w su­
mie zł 5. 

Procesja Bożego · Ciała 
w Łodzi 

Ł ó d f, 21. 6. Wczorajsze uroczy­
stości Bożego Ciała, z uwagi na pada­
ją.cy przez cały dzień deszcz, zosta ty 
zna.cznie skrócone. Z katedry wys/'. ! l1 
prooesja. Uformowana przed kościo­
łem kompanja piechoty oddała sahyę 
honorową. Procesja przeszła przez u­
licę Piotrkowską i Skorupki, przyczem 
przed ołtarzem odprawiono modły. 

Ukaranie złodziei 
L ód ź, 2ł. 6. S8ed, Okr~gowy w Lo~ 

dzi ogłosił wyrok w sprawie sprawców 
kradzieży w mieszkaniu właściciela re­
stauracji "Roma", Aleksand,ra Koteckie­
go przy ul. Kilińskiego tOO, gdzie w nOC 
sylwestrową, skradzi-ono kasetkę z t9 
tys. złotych oraz biżuterję wartości 7 
tys. złotych. 

Skazani wstali: Zygmu.nt Szymań­
ski i Antoni Michalak -po trzy lata wię.­
zienia, Józef Milczarek na dwa i pół ro­
ku wtęzienia, Marjan Plecyk na 4 lata, 
Antoni Wilczyk na 5 lat, Marianna. 
Błaszczyk na 2 lata, Helena Andrzejak 
i Helena Wilczek, Wawrzyniec Wilczek 
i Anna Szczepańska PO jednym roku 0-
raz RozaUa Szczepaniak na 6 miesięcy 
więzienia. Dwunastego oskarżonego 
dezertera z wojska Czesława Mikołaj­
czyka przesłano do z.badania stanu po­
czvtalności. 

Dyr. W'~oczyński 
podpisał umowę 

Ł 6 d t, 21. 6. Dyrektor Teatru Miej. 
skiego p. Kazimierz Wroczyński pod. 
pisał z miastem umowę na prowadze­
nie Teatru Miejskiego w nowym sezo­
nie 1935-36. 

Gołąb 
Z czerwonym sztandarem 
na wiecu socJalistycznym 
Ł ó d i, 21. 6. Do sali Filharmonji 

zwołany ~ostał pr~ez P. P. S. wiec pro­
testacyjny przeciwko nowej ordynacji 
wyborczej. Na wiec przybył z Warsza.­
wy poseł Czapiński. 

Na sali w czasie przemowy ktoś 
krzyknął, poczem wypuszczono gołębia 
z czerwonym sztandarkiem komuni­
stycznym. Uchwalono proklamować 
w Łodzi w dniu 25 bm. jednodniowy 
powszechny strajk protestacyjny prze­
ciw projektowi ordynacji wyborczej. 

Podobne jednodniowe strajki mają 
bYć proklamowane w okręgu w termi­
nie późniejszym. Przedstawiciele konsumentów prą.du 

elektrycznego domagali sle obnitki cen 
dla sklepów o 50 procent. wychodząe ze 
słusznego założenia, te wskutek drotyzny 
prądu kupiectwo ogranicza sie w oświetla­
niu lokalów s'wych i wystaw sItlepowych, 
na czem traci i zewnętrzny wygląd mia­
sta. P. ln1:. Bujnicki przyrzekł 'rozpatrzeć 
wnioski kupiectwa, r.aznaezając, te pewna 
obniżka cen nastąpi. 

Utoni.,cla. KaDląc się w stawie obok fa,­
!bryki "Ultramaryna", PTZY ul. Do!brtec­
kiej w 'Kaliszu, utonĄł Stefan Michałek, 
lat 20 . .mieszkaniec wsi Dobrzec. Ofiarę 
ka,pieli wydobyto z wody, lecz wszelki ra.­
tunek okazał się daremnym. 

. W nocy ~nia 20 czerwca 1935.r. w szpitalu ewange­
lickIm w ŁodZI zmarła po dłu~szeJ chorobie opatrzona 
Sakramentami św., żona -radnego narodowego,'~. p. 

W rzece Swędrni pod wsią Szkurlaty, 
.gm. Tyniec, w czasie ks.ple1i utonął Wła· 
dysław Pilarczyk, lat 15, zamieszkały we 
wsi Szkurła ty. Zwłoki ' tO'J)ielea odszukano 
I wydobyto. 

Józefa Czernikowa 
przeżywszy lat 51, o czem zawiadamiają 

pogrążeni w smutku 

mąż, dzieci, zięć, synowie i wnuczki. 

• Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 b. m. o godzi-
nle 17 popołudniu z domu żałoby ul. Grabowa 16 na 
cmentarz zarzewski. 



o podawaniu-
potraw i -przybieraniu półmisków 
'Nietylko samo przyprawienłe, ale i 

~dąnie potraw - są równoznacznym 
warunkiem ich smakowitości. Nie dar­
mo powiedziano, że ,,gdzie gosJ)()Sia 
skrl'Jętna, a ktWharka chętna - tam 
przy stole wesoło, gwarno, ludno wo­
koło!..." 

. Główne warunki el~a.nckjego poda­
nia. to: nie przeładowywanie półm~­
sków, nie oblewanie zbytecznie potraw 
sosami. które należy podawać osobno w 
sosjerkach, a także ładne rozebranie 

·drobiu i źwierzyny, c i ejl ki e pokrajanie 
mięsa. co należy niet.yl.ko do umiejęt-

-ności tranżerow.ania. ale, i od gatunku 
oraz należytego utrzymania noży i ta­
saków kuchennych. Półmiski powin­
nY 'być wygrzane, aby potrawy nie krze­
pły, wol,ne ich brz.egi musza b~rć D1'zy­
manet stooownie do pory ro!m. gał'<lzka­
mi fryzowanej pietruszki, listkami sa­
ł,aty. albo jarmużu. Wsz.el,kie mięsa 
kraje się nie wzdłiUŻ, lecz wpoprz-ek 
włókien; ponieważ wtedy są smaczniej­
sze i ładniej wyglądają. 

Sztukę mięsa, pokrajana, w ja1ma'j­
szersze ',plastry, trzeba ułożyć ukośnie 
na podłużnym półmisku i polać roso~em 
-"jeżeli dajemy do niej ćwikłę, chrzan 
marYoUo~-ane grzyby, rydze i t. d., albo 
polać trochą, jakiegokOlwiek sosu, re­
sztę p<>daj,ą-c w sosierce. Okłada się mię­
so calemi lub dlra,żonemi ka.rtofelkami 
z wody, obsypanemi ,koperkiem; kto lu­
bi - może położyć jarzynki, zwłaszcza 
słodką kapustę z rosolu, którą kładzie 
się na końeach półmiska. Pol~dwicę 
kraje się na kawałki na pół palca grube, 
układa się je na grzance, zruriliEmionej 
na fryturze, a wykraj'anej ZTf;'Cznie z 0-

środka długie.go bochenka chleba py­
tlowego, położonej na środku. dłu.g"iego 

,półmiska i otacza różnemi jarzynkami. 
Sos daje się osobno. żeby nie zmięszał 
się z garniturem . Ronst-beef.,- naj­
ladniej wygląda. podany na k'Ości: k.raje 
się go w cienkie plastry i u.kłada sko­
śnie. Cwiartki cielęciny, baraniny, sar­
niny - kraje się do kości w plastry, u­
kf'ada w całości i owija kolanko ~trzy­
ronvm. fryzowanym papierem. 

Sznycle - ukła.da 6ię rzęde.m na 
środku półmiska, każdy przybiera się 
plaster,kiem ~ytry,ny, krążkie,m fnasła 
sardelowego, albo wymi ,ę.5 zanego z 
pietrUiszklh lub kładzie. sadzone Jajko. 
GaIl.'nitm trzeba ułożyć wokoło sznycli. 
Kotlety - podaje się na okrągłym pół­
misku. , ustawiając wokoło I\.lłożonej w 
górkę na środku półmiska jarzyny. za­
cieranej sypkiej kaszki kl'a,kowskiej i t. 
r. Potrawld - 'llkIada s~ę piramidal­
nie na środku okrą,łe.go półmiska. i ot.a­
cz.a mię.so. oblane śosem. przybrane r,a­
kowemi szyjkami, pieczarkami itp. . 

Zimne mięsa; pok,rajane deniutk(}, 
układa się warstwami, dobierając kolo­
rem, na l~wadJrato,\"ym półmisku i przy­
biera sałatką ka.rbowaną. lub pokrajana 
w drobną kostkę galaretkę w różnych 
kolorach. marynatami, piklami, pomj­
doram.i. k.rajanemi w plasterki etc. -
Ładnie wyglądają. ' małe ' musżelki, nało­
żone różnemi sałatkami i ustawione wO­
koło półmiska. Drób -- mniejszy rąbie 
się na zgrabne kawałki; od większych 
sztuk piersi kraje się na ukośne plastry, 
składa w całoś~j i spina niklowemi 
sztyfcikami. Młody drób przerabuje 
-ię na dwie, lub na cztery' c~ęści. Ku­
ropatwy - 'Prz;erąbuje się wz,dłuż na 
połówki. albo na trzy części, zwłaszcza. 
jeśli podajemy je, jako pieczyste, na. 
drugą. lub trzecią potrawę. Ooml>ęr 
sarni lu.b blliranL a' nawet duży z zają­
ca - z,dejmuje się z kości,. kraje w sko-

~ne kawałoki 1 uklada na niej z powro- walkim flaneli f obszytej pikotami, 
tem. albo wę:ską koroneczką. Owoce ukła-

Ryby gotuje się w całości i podaje na da się na kI osach lub w k()Szykach, 
długich półmiskach. ułożone gnbieta- mieszając różne gatunki i ubierając je 
mi do góry, okłada całemi kartoflami. w lecie liśćmi, a w zimie mchem. Dro­
ubiera zielone mi ga.łązkami pietruszki, bne owoce: jak poziomki, truskawki, 
a ros lub roztopione ma.sło podlaje się maliny - podaje się w głębokiCh mi-

seczkach na nóżkach wraz z łyżecz­
w sosjerce. Ryby smażone podaje się kami, przesianym cukrem i słodką 
na półmisku, wyłożonym serwetą, przy- śmietanką w maleńkich dzbanu­
brane smażone mi gałązkami pietruszki szkach. 
i ćwiartkami cytryny. 

Sery w różnych gatunJrach układa 
Jarzyny - podaje się na okrągłych się wkoło dużego kryształowego tal e­

półmiski\.ch, obłożone grzankami, km- rza, w środku którego ulrładamy górą. 
chemi półksiężycami, francuskiemi z kuleczek, ukręconych z zamrożonego 
gwiazdkami, albo niektóre - jajami masła, oddzielonych od sera plasterka­
sadzonemi. Zagranicą, zwłaszcza w mi ele,gancko pokrajanego chleba bia­
Niemczech, nawet szparagi podają lego, czarnego. albo tak bardzo lubia­
ugarnirowane wędliną,. OiIe jarzyna nago pumpernikla; do brania każdego 
stanowi dodatek do mięsa, podaje się gatunku sera, masła i chleba muszą 
ją. na specjalnych salaterkach z po- być specjalne nożyki i widelczyki. 
krywami. Leguminy zimne podaje się 
na szklanych talerzach, albo postu- Drobne ciasteczka i cukierki chęt­
men Łach przybrane konfiturami. kre- nie widziane przy deserze, układa się 
mem ze słodkiej śmietanki, biszkopci- na kryształowych, głębokich talerzach, 
kami, szmurem itp. Lody podaje się do brania ich podając srebrne szczyp­
na położonej na półmisku kwadrato-I czyki i widelczyki. 
wej haftowanej serwetce, podbitej ka-

Po słońce i zdrowie 

Udz.ie kto ' może, szuka słońca i wody. Okna wystawowe pełne są naJrozmait­
szych kompletów plażówych, przewyższających barwnością, i fasonami wszyst­
ko, 00 w tej dziedlzLnie dotychczas widziano, Przy wyoorze kostiumu istnieje 
jednak zasada zawsze ta sama: inny kostJum dla szc~up1ych, inny dla tę7.szych 
pań. Na zdjęciu uaszem widzimy skromny biały trykot, odbijają,cy przemile 

na tle opalonej na hronz skóry. 

Moila iI1a ilzieci i do~osłycfi 
Przy wyboJ'Ze ubra.nde. dla dziecka tJ'Z~~ 

ba mief przedewszyetklem na ~ględzl~ 
'- żeby było najprOBtsze. Mater]al mW!l 
być w dobrym trwałym gatunku, ła~wy do 
prania, a krój jak najmniej skompl1kow .... 
ny. Nic nie powinno krępować r:u~bóW' 
dlZlecka. Dziecko nie powinno ,pam~.ęt&t ~ 
tem, teby sukienka nie zgniotła 6Ję, lub 
nie zbrudziła. Suzególnle wa:tne jest !-O 1! 
ok.re5ie letnim. kiedy dziecko ma wl~el 
swobody i o.kazji do zabawy. Jeszcze Jed-i 
no należy mief na uwadze: dziecko Myb4 
ko rośnie, nie nale!y więc sprawiac! na;. 
raz zbyt wiele rzeczy. 

Wyekwipowanie dz.iecka winno sił 
składać z najmnieJszej illOści rzeczy. Do 
szkoły. na wyeieczki i do sportów wysta.J'04 
czy dla dziewczynek sukienka z mate.rj&oi 
lu do prania w kraty, pasy lub groszki ~ 
przyczem im kO'lO'rowsza jest su~ienka. 
tern ładniej wyg-Iąda. Do szkoły naJleJ?Sz& 
jest granatowa sukienka przybrana bIałą 
piką.. Dla małych dziewczynek ładne ~ą 
sukienki letnie z beige - różowego luh Dle .. 
bieskiego płótna. Szyjkę i dół motna Z&o! 
haftować atłaskiem lub naszyć aplikacj~ 
Dta starszych dzjewczynek może być sp6d .. 
ni~zka szeToka - skloszO'wana lub w fat .. 
dy , do tegO' obcisły staniczek. Często ubra .. 
nie starBzych dziewczynek przysto.sowuje 
się do mody bieżącej. Fa60ny sukienek 
,przypominają, fasony przeznaca:one dla 
doro.slych. 

Żabociki, kołnierzyki pikowe lub z JOO .. 
wabiu, bolerkO' w tym ro.ku, pelerynka. 
Materjały imprimees. ooowia,zujące ma .. 
mUBie, również nadają się dla dziewez,. .. 
nek. Płaszczyki dziewezynek są przewa.żni~ 
barwne. O ile płaszczyk jest angielaki. 
musi mieć duże wyłogi i dwa rzędy go .. 
zików. 

Na chłodne dni deezczowe, kiedy «kieco! 
ko skazane je.st na siedzenie w dO'mu ~ 
najodpowiedniejszą. jest ciepła flanelowa 
sukienka w jakimś pastelO'wym ko.lorze; 
wżeby uchronić sukienkę od PD'Plamienia, 
można dać dziecku fartuszek z kretonu 
lub bawełnianej krepy w jakiś weeoly 
wzór. 

Należy pamiętać r6wnież o trykotowej 
= ręcznie dzianej sukience dla ma.łych 
dziewczynek - empire, dla. sta.l'8zyeh" 
składającej się ze spódniezki w fałdy l 
bluzeczki z krótkiemi rękawkami. 

Ubranie dla chłO'PcÓW prawie nie pod .. 
lega zmianom mody. Naogól przedBtawia 
się to tak: płócienne spodenki z kiesze­
niami, szerokim skórzanym paskiem. Do 
tego koszula sportowa z odwiniętemi ~ 
kawami. Dla młodszych bluzeezki mają 
karczki i fałdy. Z materjałów bardzo wska­
zana jeBt "pepita', gdyż na drObnych krat­
kach nie znać małych. anieuniknionych 
plamek. Ubranku nadaje ś\vieżość biały 
wykładany kołnierzyk z piki. 

Marynarakie ubranie jest klasycznym 
strojem d la chłopca.. krótkie lub dlugie 
sPO'dnie nadają się dla starszych i młOd­
szych chlO'PCów. Na chłodni.ejsze dni swe­
terek i reglanO'wy płaszczyk. Na upalne 
dni i na plażę trykoty kąpielowe - dla 
małych tylko trójkąciki. Należy pam.iętaf 
o tern . że dziecko musi mieć osłoniętą 
główkę. Najbardziej nadają się białe pi­
kowe kapelusze, lub czapeczki. 

A teraz parę słów o tualecie panów, Z 
ponuremi barwami kO'niec! Wracamy do 
kolO'rów jasnych. FabTykanci wełny przy­
jęli to pod u wagę i zalali rynek tkanina­
mi bronzowemi, beige, koloru kakaO'. bIelI. 
zielonemi. CO' do kroju to najmO'dniejsze 
są dwurzędowe marynarki. dłuższe nieeo 
od poprzednich i bardziej wcięte w pasie, 
piersi znacznie poszerzone, kołnierz nieco 
dłuższy, klapy mają ostre, wystające rogi. 

DO' kO'szul sportowych nowością są kra.­
waty ze skóry. Tegoroczna moda wiosen­
na dla kobiet laMuje zamszowe kamizelki 
o jaskrawych barwach, oczywiście pod ko­
lor jesz.cze jakiegoś 6zczegółu. Czerwona 
zamszowa kamizelka i czerwony gotdzik 
w klapie g-ranatowegO' kostjumu wygląda.­
ją prześlicznie. Do sukienek r_oszone są, 
ja.,krawe paski. Do najskromniejszych su­
kienek powinny być dobre pantofle, torby, 
kapelusze i rękawic.zki. 

"Umi'eJcie zachować 
swą godność" 

.T eetno z wielkich pism amerykańskich 
zamieszcza takie oto l'ady i prz6str,ogi dla 
płci pięknej: 

"J eżeli mężczyzna zaprosi którą z was 
do teatru, na kolację lub zabawę, nie oka,. 
zujcie zbytilliej radości, gdyż będ>zie sądzić. 
iż wy!l'ządził wam jakąś wielką laskę. 

Ubierajcie się eleganckO, ale skromnie. 
Każdy mężczyzna lubi t.owarzystwo dobrze 
Ubranej kobiety, lecz kiedy d-ziewczyna 
zbyt koszt.ownie się ubiera, oblicza on za­
raz, ilety go kosztO'\vn.ły stroje takiej tony 
i prędko ost~rga w zapalach. 

Nie r.:Hl.użYW1.'jcie kosmetyków! Nad­
miar kh ~P1-awia, że t\\':1I'Z wygląda niby 
jaSkl'fl\\"o malo\\'nny szrlrJ, 

Nie \Vic;;za,!,~i,> .. i~ IHI j'amipoiu towaTzy­
SZ11(~eg-o ro,,;;'cz:,zn~'. \YYf!I~1da to tak jakby­
ście r:hr.i :Jt~· ;:;". i l 1J 'lf.;al.:! ". że§rie go na 
\Vła~n o':;(' z I::! nu ty. 

Nigdy nie PI'z('('j1\valajcip .. ir. swemi 
ldobycznmi. 

Nagany rroclncITi Jes!' gd,· panienka tl!­
lefonuje lo znnjomego Pl(,lcz~'ln)' rIo miej­
sca jegO pn;c~'. Xanzić [(O lO może na u­
t,ratę zaJęC'in. "iglly nif> (.:~:flicie wyrzutów 
gdy znajomy m~żclyzna zanieclba was 
,,<'!wi Clrhir- llll" 711 lelefoo!1'JwaĆ. 

l Umi"liciE' w kaidyro (',zasil> i w kaidem 
pll.Re'k l!: pł6tna. ;;;.. kapelusz i to-.·hA lldej" •. ' ll lacllc\\'ać swą g-odność. Tania i 

ła;Vw.a. Zdobycz traci prędko na wartości." 
Od lewej 40 prawej: garnitur pla.towy ?: samodziału i .skórki - plażO'wy kapelusz, torebka 
- . - - ----- .. perkalu, lalwe do wykonaniJ, ~ł~~JgQ. 




